
w Rolnlczym ZHPGI• lp6łcłzlelcEYll'! 
Kozłów Biskupi (pow, Socliac:zew) 
tnlwa trwają w pełni. Traktorzyści 
• POM-u Teresin,. synowie spóldziel 
ców Marczuk I Tadeusz Tandecki, 
dokładają duto starań, aby pomóc 
•półdzielcom w wykonaniu zobowil\· 
zań podjętych dla uczczenia $wiqta 
22 Lipca. Ukończenie sprzttu wszy 
stkich zbóż do dnia 22 lipca, oraz 
wybudowanie owczarni jeszcze w 
roku bieżącym - oto zobowiązanie 

spółdzielców. 

Cena 20qP~ 
Miejsce 

uczonych ~olskich 

Na rdjęclu: spółdzielcza bryqada ko 
bleca ustawia żyto bezpośrednio za 
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jąst w obozie 
postępu i pokoju 

Młodzi 
włókniarze 

odpowiadają 

na apel CAF - fot. Baranowski 

Jedność siła narodu radzieckiego 

'Dorobek roczne.i pracy 
prztedmiotem obrad 

zgroma,dzenia ogólne1go PAN 
WARSZAWA. - ·w dniu 10 bm. w Sali Kolumnowej Pałacu · St.a.sri

ca w Warsza;wie odbyło się doroczne zgromadzenie ogólne Polskiej Aka
demii Nauk. Obirad1>1n przewpdnlczyl prezes PAN, prof. Jan Dembow
ski. 

Zagajając obraidy prof. Dembow
ski zapoznał ucii.e'~tnlków zgromadze 
nia z wynikami podróży uczonych 
polskich do Związku Ratdzieckiego. 
Delegacja PAN w czasie swego pa
rotygodniowego pobytu zapoznał.a 
się z działalnością szeregu · instytu
tów naukowych oraz najnowszymi 
osiągnięciami nauki Kraju Rad. · 
Następnie zastępca sekretarza na

ukowego P ~:N. I'fOf. Stefan Żółkiew , 

ski w;'lgłosił referat sprawo.zdawczy, 
w którym dał krytyczną ocenę do
tychczas'owej działalności Polskiej 
Akademii Nauk, 
Zastępca sekretairza naukowego 

PAN prof. Stanisław Leszczycki o
mówił zbiorczy plan badań nauko
wych Polskiej Akademii Nauk na 
rok 1953, 

W toczącej się następnie dyskusji 
n<fd wygłoszonymi referatami omó
wiono krytycznie prace placówek 
naukowo - badawczych, wskazując 
równocześnie na drogi przezwycięże 
nia ·istniejących niedociągnięć. 

prz~dki Swiderskiej ! 
-

Już z kilkudziesięciu zakładów 
przemysłowych Vldzi odpowiedziała 
młodzież na apel brygady Krystyny 
świderskiej z zakładu „B" ZPB im. 
Stalina. Czyn festiwalowy - wkład · 
młodzieży pol.!'kiej -.-r dzieło pokoju 

- rozszerza się. 
W ZPDz. im. Rychlińskiego zespół 

młodzieżowy T. Chwały o 20 dni 
przed terminem wyk0na plan roczny. 

200 sztuk pól:fabrykatów dziennie 
- poza planem - wykona brygada 
im. H. Sawickiej. , 

Uroczysta masówka młodzieży od• 
była się wczoraj w ZPB im. Dubois. 
Młodzi włókniarze poważrie przyczy 
nili się do tego, że plan półroczny zo
stał przez te zakłady zreal!zowany 
z nadwyżką. Wybrana przez. obec
nych sztafeta festiwalowa poniesie 
w meldunku zobowiązanie Cecyiii 
Król, która roczny plan wykona 16 
grudnia i podnie&ie jakość produkcji 
o 1 prcc. 

Masowe wiece w Moskwie 
Zgromadzenie ogólne PAN uchwa 

liło również rezolucję, w której c:zy 
tamy m. in.: 

Polska Akademia Na,uk, odpowiada· 
jąc na ·apel światowej Rady Pokoju w 
sprawie poqłębienia I rozwoju stosun
ków międzynarodowych w dziedzinie na 
uki, wyraża qotowość uczestnictwa we 
wszelkich przedsięwzięciach mających 
na celu rozwój tych stosunków dla do
bra postępu, pokoju i nauki. 

Masówki połączone z podejmowa„ 
niem zobowiązań przez młodzież od
były się wc7,oraj również w ZPB im. 
Harnama, ZPW 9 Maja, ZPW im. 
Barlickiego, Łukasiń<0kiego, Z'PO 
im. Ofiar 10 Września oraz w wielu 
innych zakładach pracy. 

w zwiqzku z uchwałami Plenum KC KPZR 
i Prezydium Rady Najwyższei ZSRR Polska Akademia Nauk, witaląc z qłę 

boką radością wzrost sił pokoju 11a ca 
lym świecie, potępia .nikczemne próby 
przeciwstawienia się woli narodów do 
pokojoweqo ur„qulowania wszystkich 
spornych . zaqadnień, próby podjęte 
przez zaciekłych wr'oqów Polsk i, pro
wokatorów faszystowskich w stolicy 
NRD, oraz przez klikę Li Syn Mana na 
Korei, 

Sesja 
polsko-szwedzkiei 
komisji mieszanej o zbrodniczej działalności Berii 

MOSKWA •. - Agencja TASS donosi, że w dniu 10 bm. odbyły 
słę w przedsiębforstwach moskiewskich masowe wiece robotników. in
bnlerów i urzędników w związku z uchwałami, Plenum KC KPZR 
I Prezydium Rady Najwyższej ZSRR o zbrodniczej, antypartyjnej i an
typaństwowej działalności Berii. 

Na ogromnym placu fabrycznym 
zgromadziły się tysiące robotników 
zakładów samochodowych im .• J W. 
Stalina. Obecni byli ludzie repre
zentujący kilka pokoleń - ci, któ
rzy przed 35 laty bronili z orężem 
w ręku ml od ego pafistwa · radz;ec
kiego przed interwentami ob.:ymi, 
którzy budowali ten gigantyczc1y o
środek radzieckiego przemyslu sa
mochodowego, ci, którzy brali ut~ział 
w rozgromieniu hitlerowców pod
czas Wielkiej Wojny Narodowej -
okryci chwalą pi zedstawiciele ra
dzieckiej klasy robotniczej, budują
cy swym otiarRym wysiłkiem spo
łeczeństwo komunistyczne. 

międzynarodowego - Berię, przy
rzekł.a pracować z nie słabnącą ener 
gią nad wykonan!em historyczny.:h 
zadań, wytyczonych przez XIX ZJ..izd 
Partii Komunistycznej, 
Około- 4 tys, włókniarzy kombinatu· 

„Triechgorooja Manufaktur·a" jed
nomyślnie dało wyraz oburzeniu z 
powodu z<lradzieckiej działalności 
Berii, zadeklarowało swą gorącą mi 
lość, swe oddanie dla ojczyzny ra
dzieckiej. Powzięta na wiecu uchwa 
ła głasi: 

Na wiecu zabierali głos robGtnicy, 
lnżynierowie, przedstawiciele z~kła
dowE!'j organizacji .partyjne), związ- 6 
kowej i komsomolskiej. 

- Na prób,\' bezczelnych wrogó", usi

Będziemy nadal zaostrzać. Jak naJbar· 
dziej naszą czujqość rewolUc,vjną, wimac 
niać więzy braterskl•j przyjaźni miedzy 
narodami ZSRR, zespolimy się jes'l;cze 
bardzl~.l wokół naszej ukoch•n~.l nartll 
komunl•t:vcznej r rz•!lu radzlerklego, 

września 
łujących porlwaź.vć potęgę nasze.I l)artil b 
I państwa radzieckiego - oświadcz~! ko wy orv 
wal G. Kulikow - o(lpowlemy nowvml 

~~~~~~a~~s;;,g~r~%·juw~~~c~y~= ~it.~-:c: I w N1"emczęch zach. . nych cltoniarh Komitetu Centr.l'lego 
partii komunlstyczn•l I rządu rad~1ec
ki1>g-o. Pod tym Wypróbowanym kierow• 
nictwem, pod bojow,vm szt•ndarem l\Jar· 
k•a~En!felsa-Lenina-StaUna Kr:tj Rad 
b~i;Jzle nadal · pom.vślnle kroczył drogą 
Wiodącą clo komunizmu. . 

W swej rezolucji .załoga zakładów 
zaaprobo~v;ita w CR lej rozciąz~. •ści 
uchwały Plenum Komitetu Cen-
tralnego KPZR i Prezydium J:>:,idy 
Najwyższej ZSRR. . napiętnow>ila a
W3nturnika I agenta · Jmperi"l:zmu 

Konferencja 
trzech ministrów 
spraw zagranJcznych 
w Waszvngtonie 

NOWY JORK. - Dnia 10 bm. roz 
poczęła ·się w Waszyngtonie konfe
renc,ia ministrów spraw i.agtanicz
nych Wielkiej Brytanii, Francji i 
USA, Po krótkich przemćiwieniach 
wygłoszonych kolejno przeŻ Dullesa. 
Bidault i Salisbnry, zarządzona zo
stała tajność obrad i przedstawiciele 
prasy opuścili salę konferencyjną. 

Z 'kroniki dypłomlłycznei 
WARSZAWA, - W dniu 11 bm. poseł 

nadzwyczajny I młnie;ter pełnomocny 
Szw;<Jcarll w Polsce, p. Gaston Jaccarr:I 
rlozył wizytę poteqnalną mtnlstrowl 
Spraw Zaqran1cz11ycl1, St;onisławow• 
Skrzesz:ewsklemu. Poseł Jaccard złożył 
równlet wlrytf pożeqnalną wleemlnl· 
itrowi Spraw Zaąranicznvch, Marlano· 
WI Maszkowskiemu. 

BERLIN. - Jak donosi -Agencja 
ADN, prezydent boński Heuss wy
znaczył termin nowych wyborów do 
Bundestagu zachodnio-niemieckie
go na dzień 6 września br. 

Państwowa Potycz 
ka Rozwoju Gospo· 
dark i Narodowe) 
ZSRR, emitowana w 
wysokości 15 miliar. 
dów rubli, su6skrv
bowana została w 
pierwszym dniu sub 
skrypcji na sum9 
15,343 m>11ardów. 
Ludzie radzieccy 
podpisywali pożycz

kę manifestując swe 
zaufanie do rzadu 
radzieckieqo I Ko· 
munłstycznej Partii 
Zwiazku Radzieckie· 
qo oraz wyrażając 
niezłomną wole; zrea 
lizowania wi..,lkich 
planów budownictwa 

komunizmu. 
l'ła i>'dl<>ciw tol<arz 
Lwowsl<iej Fabryl<I 
Samochod·iw Cięża
rowych, Z Jarosz, 
oodpisuje pożyczkę. 

~'ot. - CAF 

Na w.iecu załogi wielkiej fabryki 
obuwia „Komuna Paryska" przcoma 
wiał stary robotnik N. Kutuzow, 
mający za sobą blisko pół wieku 
pracy ' produkcyjnej. 

W imieniu robotników Kutuzow 
wyt'aził wdzięczność Komitetowi 
Centralnemu partii komunistycznej, 
który w porę zdemaskował zbrodni
czą, antypartyjną 1 antypaństwową 
działalnoŚć Berii. 

Polska Akademia Nauk )"st prze
świadczona o tym, że wzmożona walka 
o pokól oraz powsz„chny qłos potępie
nia udaremni haniebne zamiary impe
rial ostycznych podżeqaczy. 

W tym przP.świadczeniu zwracamy s1ę 
do oqólu uczonych polskich, by pr;tez 
wzmożenie nowatorskieqo wysiłku nau
koweqo, przez ofiarną i wydajną pracę 
w służbie ojczyzny ludowel dali nowe 
świadectwo, że miejsce całej nauki poi· 
$kiej jest w obozie postępu I pokoju. 

WARSZAWA, - W dniach oo 6 
do 9 lipca odbyła się sesja polsko
szwedzikiej komisji mieszanej, :rorze
widziainej umową handlową. 

Komisja rozpatrzył.a stan wyko
nania umowy handlowej z dnia 
2. V.1953 r. i postanowiła, że w ce
lu przyśpieszenia wykonania tej u
mowy, Szwedzki Bank Państwowy 
udzieli doda.tikowego krndytu Na.ro.do 
wemu Bankowi Polskiemu w wyso 
kości 15 milionów koron. 

W fabryce im. W. I. Len'.na -
jednym z najstarszych przedsię
biorstw l\tloskwy - wygłosił :t.>rze
mówienie modeLa.rz P. Wa.sin. Po
wiedział on: 

Bzdurna odpowiedź departamentu sianu 
- Serca nasze przepełniły się gnle9 

wem, 11o;ardą l nienawiścią, kle9y do 
wiedzieliśmy ' się o zbrodniczej dzlalalno· 
ści obcego najmity Berii. Podobnie jak 
cały nasz naród, załoga fahryltj_ im. 
W. J. Lenina zawsze była, jest I będzie · 
niezawodnym oparciem partii komuni
stycznej I rządu radzieckiego. 

Władze USA uniemożliwiają 
odbycie meczu szachowego ZSRR-USA 

Zebrani uchwalili jednomyslnie . MOSKWA. - Jak podawa.ła pra
rezolucję, stwierdzającą, że Z"łloga sa, w związku ' z zapowiedzianym 
fabryki poświęci wszystkie siły turniejem szachowym w Nowym 
sprawie wałki o zwycięstwo komu- Jorku między drużynami szachistów 
nizmu w Kraju Rad. radzieckich i amerykańskich, wła-

Masowe wiece odb7ły slę w kom-1 dze amerykańskie uzależniły udział 
binacie włókienniczym im. Szczer-
bakowa, w fabryce tytoniowe.i „Du-
kat", zakładach przemysłówych Is 

1 „Krasnyj Bogatyr", w Pierwszej zy z-any . 
Państwowej Fabryc;e Łożysk Kul.,. ~ . 
kowych, Fabryce Samochodów Ma- ł •d b , • k• h 
101itra~o"".ych i w wielu innych W a z ons IC 
prze<ls1ęb1orstwach Moskwy. . 

wobec sił postępu 
w Niemczech zach. 

BERLIN. - Po noeudaneJ prowokacjo 
faszy~towskiej z 17 czerwca, zorqanozo 
waneJ przez aqent6w imperoalistycz. 
nych w Berlinie 1 innych miastach NRD, 
reakcja bońska wzmoqla terror wobec 
sił patriotycznych w Niemczech zach od 
nich, przede wszystkim zaś wobec Ko 
munistycznej Partii Niemiec. 

W Rhe1dahlen (koło Muenchen-C.lad· 
bach) władze wydały zakaz przeprowa
dzenia zebrania wyborczeqo KPO. Kie· 
dy mirno z:ak~:ru kier<"wnirtwo org~n1z3 
cji partii . komunlstycznej postanowiło 
odbyc zebranie. policja rozwiązała 1e. 

W Moquncjl na skutek rozporzą.dze. 
1'11ćł nadburrr11istrza Stein;, wydano zak.'l7 
wynajmu lokali na wiece I zebrania 
oartoi komunistycznej .. 

Zniesienie 
stanu wyiąłkowego 
w Berlinie wsch. 

BERLIN - Agencja AON donooi 
Gen Dibrowa, komendant wojsko 

wy radziecki ego sektora Perlina 
wydal 11 lipca następuJący rol.kaz 

- Ogt~zony 17 C?.erwca 1953 r w 
radzieckim sekt.orze Berlina stan wy 
jątkowy' znosi się 11 lipca 1953 r. go 
dzina 2'. 

szachistów radzieckich w turnieju 
od przyjęcfa przez nich warunku 
niewyjeżdżania poza granice No
wego Jorku. 

Nie chciały one nawet zelw1Jlić 
szachistom radzieckim na wyjazd 
d miasta Glencove, gdzie znaJduje 
się należąc3 do pl'Zedstawiciel5twa 
ZSR.R przy ONZ willa, w której F.za 
chiści radzieccy mieli wypoczywać 
w czasie turnieju. 

Korespondent Agencji TASS zwró 
cił się do zastępcj• przewodniczące
go Wszechzwiązkowej Sekcji Sza
chowej międzynarodowego mistrza 
szachowego W. Ał.aton::ewa z prośbą 
o wypowiedz w tej sprswie. 

Przede wszystkim chciałbym 1'.Udl<re
śllć - powiedział Alatorcew - że tnicja 
tywa zorganizowania w Now.vm Jorku 
turnieju między drużynami s7.acbo\~ymł 
radziecką 1 amerykańską 1rnrhodzila od 
Ameryl{ańsklej Federacji Szachowej 

Komttnlkat departamentu ,,;tan11 l'SA 
stwlerdza.iąry, że wizy na wjazn do 
USA w.Nane br,dą szachist'lm radz!ec
l<lm pod warunkiem, że będą utu za, 
mle•zkiwall tylko w Now.vm Jorku l 
nie będą opuszczać granic IN?O m:asta, 
był dla nas zunełną niespodzianką. 

Na sprzeciw Wszechzwiazl<owP.j S•ktjl 
Szachowe,1 I drużyny szacll!stów radzlec 
kich ministerstwo snrawi•dllwoścl USA 
I deputament stanu USA udz!elily 
wrę<'Z śmies1me,t odpowiedzi, 

Oltarnje się, z„ szachiści raclzlecc:v rno 
!?a odwied7.l'Ć w!łlę rarlr.ie('fc~ '" mleśrle 
f;l<>ncove, ale t.vll<0 pod warunkiem. że 
h ę(lą przPh:vwall w te.f w11H jPd)•nJe w 
rtzień I to nie lnacz~J, ln'- za liai<lora. 
7-owym S'ler.1•1nym zezwoleniem władz 
lmll:'l'ac .v ln .vch . 

Wlad7.e amPryl<ań•kle wpadł'I Wi~r na 
11omvsl. 7.e oo 1>rzvjeź!lzi• dn Nowei;o 
.Jorkt1 szarhiśc·l r~rlzieecy nie b~dą mo• 
1:11 nncową/' w willi rort7.lerkie.1 potl No
w.vm tlorktem, dokad -zezwa1::1 s1ę tm 
prz:vJl':«lżat tvll<o r>rz~· świetle dziennvm. 

Trudno chyba wymyśleć więl<Szą lizdu· 
r~! 

Rozumie się samo nrZ<'Z się, t.e W•ze~h 
r.wiazlrnwa Se•<rja Szachowa I szachiści 
rndzlecc:v nie moi:ą nie uwafai', żP frn 
now:i> warnnelt Ich roh:vtu w USA test 
1unP.ln!e ni• rlo D1'7.V .1P.rfa I t.e •t~nolVI 
on narns7.enie powszeehnle U?.nan~·ch 
re~ul kurt11az.lt mlęd7vnuorlnwej. 

Rzer.z oc>.:v wista - powłed'.lal l\a za. 
końuPnle A\ator~ew - te takie pnczy. 
nanta nie mogą nie utrudniać rozwol11 
międzynarodowych kontaktów kult1Ualit 

a.Ych, a talde uartowych, 
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Niezwycieżona siła 
narodu radzieckiego i jeg art ii 

I 
Centralny organ KC PZPR „Trybuna Ludu" zamieścila w nu

merze z dnia 11 bm. ar>tykul pt. „Niezwyciężona sila narodu ra
dzieckie170 i jego partii", który podajemy w całości. 

...... „ ....................................... ~„ I 
Komunistyczna Partia Związku Ra 

dzieckiego, podobnie jak już niejed
nokrotnie na przestrzeni ostatnich 
lai 50, znów daje d-riś dowody swej 
niezłomnej siły idee>logicznej, hartu 
i zwartości swych niezwyciężonych 

1 wypróbowanych w walce szeregów. 
Założona przez genialnego Lęnin~. 

Kom1J.11istycma Partia Związku Ra
dzieckiego pod przewodem Lenina 
1 kontynuatora dziel.a Lenina - wiel 
kiego Stalina oraz ich towarzyszy 
broni okrzepła i wyrosła na olbrzy
mią siłę przeobrażającą świat. 

KPZR stała się tą siłą, ponieważ 

wciela niezłomnie w życie najpięk
niejsze idee i dążenia ludzkości -

systemu kapitalistycznego, coraz bar 
dziej cynicznie obnaża się polityka 
bezczeln~o dyktatu a111erykańskiego 
imperialrź.mu. $wiat imperialistycz
ny rozdzierany je:;t coraz bardziej 
wewnętrznymi sprzecznościami. 

Nie jest to wyr.azem siły, lecz sła 
bości obozu imperialistycznego. Stąd 
gorączkowe próby storpedowania po
kojowej inicjatywy obozu pokoju i 
socjalizmu, stąd też ogromne nasile 
nie prób osłabienia wszelkimi sposo 
bami sił obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu, a przede wszystkim je
go przewodniej siły - Związku Ra
dzieckiego. Imperialiści próbują z.pa 
leźć w krajach tego obozu zdeprawo 
wane zwyrodniał:? elementy, na któ 
rych mogliby się oprzeć, usilnie ak
tywizują swe agentury. 

idee postępu, wolności i socjalizmu, Aktywizacja zbrodniczej działalno 
ideę budownictwa społeczeństwa ko ści Beri.i łączy się z ogólnym wzmo-

żeniem dywersyjnej roboty reakcyj 
munistycz.nego. nych sił imperializmu. 

Nieraz już KPZR zmia!f:ała ze swej „Niezbite fakty wykazują - czyta 
drogi wrogów i odszczepieńców, któ- my w artykule wstępnym dziennika 
rzy usiłowali rozbić jedność partii i „Prawda" z dnia 10 bm. - że Beria 
zepchnąć ją ze słusznei drogi na dro- zatracił oblicze komunisty, przeisto
gę kapitulacji przed burżuazją. Gro I czył się w renegata burżuazyjnego. 
miąc wrogów ludu partia utrwalała stał się w istocie rzeczy agentem 
niezłomną jedność swych szeregów, międzynarodowego irpperlalizmu. 
umacniała swą więź z masami pra- Ten awa,nturI).ik i najmita zagranicz 
cującymi i nieomylnie wiodła je na- nych sił imperialistycznych snuł pla 
przód do nowych walk i zwycięstw. ny zagarnięcia kierownic;twa partii 

Zdemaskowanie i unieszkodliwie- i kraju w celu faktyqmego zniszcze 
nie zbrodniczej antypartyjnej i an- nia naszej partii komunistycznej i 
typaństwowej dywersji vfroga lwu zastąpienia polityki ustalonej przez 
Berii, która zmierzała do podważe- partię w ciąiru wielu lat polit-Jką 
nia państwa radzieckiego w intere- kapitulancki{, która doprowadziłaby 
sie obcego kapitału, jest potężnym do restauracji kapitalizmu". 
ciose~ .zadanym r:akcyjnym siłom I T~ niecne plany zostały pokrz~żo-
1mp~na~stycz.nYl'1:1, .Jest a~tem umoc wane. Prezydium KC KPZR w porę 
niema mezło~neJ _J~dnośc1.:własnych podjęło zdecydowane kroki, które zo 
szeregów i JednOSCl partu z naro- stały jednomyślnie i w całej rozcią
dem. głości zaakceptowane przez Plenum 
Zdemask~wanie i unleszkodliwie- Komitetu Centralnego K0munistycz

ostoję wszystkich 
ludzkości. 

sil postępowych macnianie hartu ideologicznego i spo 

W Komunistycznej Partii Związku 
Rad.ZJieckiego i w jej K9mitecie Cen
tralnym nasza partia, Polska Zjedno 
czona Partia Robotnicza widzi uoso
bienie historycznych dQŚwiadczeń 
międzynarodowego ruchu robotni
czego i zwycięskiego budownictwa 
socjalizmu w ZSRR, uosobienie 
światłych nauk Marksa, Engelsa, Le
nina i Stalina. Wraz z partiq.mi ko
munistycznymi i robotniczYm.i całe
go ~wjata również nasza partia, dając 
wyraz óraterskiej solidarności z Ko 
mitetem Centralnym i<:PZR wita z 
uznaniem fakt dokonanego w porę 
zdemaskowania i unieszkodliwienia 
zbrodniczej dywersj,i wroga ludu, 
zdrajcy i zaprzańca Berii. 

Ze sprawy tej musimy również dla 
siebie \vycią~nąć nauki polityczne i 
wnioski. 

Winniśmy umacniać w naszej par
tii leninowską zasadę kolektywnego 
kierownictwa na wszystkich poste
runkach pracy partyjnej i państwo
wej . Żad~n pracownik i działacz par 
tyjny, bez względu na zajmowane 
stanowisko, nie może siebie stawiać 
ponad partię i władzę ludową, par
tia ma pr;iwo i obowiązek kontrolo
wać działalność każdego członka par 
tii i czuwać nad działalnością każ
dej placówki państwowej. 

istości naszych szeregów oraz ich 
więzi z masami, dalsze umacnianie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, si
ły i zwartości Frontu Narodowego. 

Komitet Centralny naszej partii 
nie pomija żadnej okazji, żeby przy 
pominać członkom partii i masom lu 
dowym o obowiązku zachowania 
czujności rewolucyjnej. Wiemy z co 
d:&iennego doświadczenia, jak liczne 
,są wciąż próby wroga klasowego. 
Zmierzające do przesączania się do na 
szych 6Zeregów, do naszego aparatu, 
jak liczne są i uporczywe próby na
syłaniB; do nas agentur. Dopóki istnie 
je imperialistyczne otoczenie, dopó
ki wewnątrz kraju istnieją wrogie 
nam siły klasowe i rozbitki obalo
nych klas wyzyskujących~ dopóty każ 
dego człowie.J<a pracy obowiązuje po 
:;tawa czujności rewolucyjnej na każ 
dym kroku naszej pracy zawodowej 
i społecznej, na każdym kroku iycia 
osobistego. 

nmk6w życia, o podnoszeni~ ich ~ 
z.iomu kulturalnego i politycznego, 
o rozwijanie ich twórczej inicjatywy. 

Rozwijać winniśmy nieustanni\ 
pracę nad wychow~niem ~:is V: du
chu patriotyzmu i jnte.rnac3onallzmu, 
w duchu walki o pokój i socjalizm, 
jalrn jedynie słusznej drogi. zabezpie 
ci.afącej wiecznotrwałą niepc~eg• 
łość i suwerenność narodu polskiego 
oraz nieustanny wzrost dobrob;y:tu i 
kultury wszystkich obywateli. 

Podłe rachuby najbardziej reakcyj 
nych i awanturniczych sił imperiali 
stycznych dzięki czujności KPZR 
znów zostały pokrzyżowane. W od
P9wiedzi na zadany im dotkliwy cios 
wzmagają one swą obłędną hecę 
pn;eciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej, potę
gują ujadanie swych szczekaczek ra
diowych, usiłują zaktywizować swo
je ośrodki dywersyjne. 

Naszą odpowiedzią, odpowiedzią 

wszystkich ludzi pracy, wszystkich 
patriotów będzie - w imię naszej po 
kojowej pracy, na straży pokoju i 
bezpieczeństwa - je6zcze mocniej 
skupić się w szeregach Frontu Naro
dowego, jeszcze bardziej pogłębić na 
szą solidarność i braterstwo ze 
Związkiem Radzieckim, jeszcze bar
dziej wzmóc zwartość i sili: całego 
obozu pokoju i socjalizmu, jeszcze 
wyżej wznieść sztandar potężnego i 

Komitet Centralny naszej partii 
wskazał nam na konieczność roz..;;ze
rzenia i pogłębienia naszej pracy 
wśród mas ludowych. Niewyczerpa
nym źródłem siły naszej partii jest 
jej jedność ideologiczna i nierozer
walna łączność z narodem. Umacniać 
i rozszerzać więż z masami może par 
tia tylko przez wnikliwe reagowanie 

Codzienną naszą troską winno być na potrzeby milionowych rzesz ro- niezwyciężonego ruchu bojowników 
d'.1lsze podnosze_nie p. oz~?mu ideolo-! botn. ików, chłopów i inteligencji, I o pokój na całym świecie. 
g1cznego członkow partii, dalsze u- przez stałą troskę o poprawę ich wa 
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llq 
nie Berii, który przedtem starannie 
1 perfidnie maskował swe prawdziwe 
oblicze zaciekłego wroga partii i na 
rodu radzieckiego, nieprzypadkowo 
nastąpiło w obecnym momencie. 

nej Partii Związku Radzieckiego. P. Paul Henri Spaak, przywód
ca socjałdeD)oJ<ratów belC'IJskich 
jest Jednym z najbardziej zaro
uałych orędownikńw polityki 
przyi:-otowap wojeruiych, realizo
wanej w ramach bloku atlantyc
kiego, szczególnlie zaś „arlllll eu• 

tycznej w Bruksel/. Najpierw (cy 
tuJemy za orranem ~ocjaldemo
kratów belgijskich „J..,e Peuple" 
z 28 czerwca) zapytał ktoś p. Spaa 
ka, czy ZSRR dąży do wojny. 
ZnaJąc nastroje wśród wielu de
legatów, p. Spaak obawiał się 
wyJść z oczywistym kłamstwem I 
odrzekł:„ Czy Rosjanie cłtcą woj
ny? Nie". Potefll p. S11ąak · mówjl 
o „armil europejskiej" i o tym, 
Jakle to rziikomo będzie dobro
dziejstwo dla Belgii. Wówczas 
przerwał m11 Jeden z de)egatów 
nazwiskiem De Legher, który o· 
hviarlczyJ: „Nigdy llie 2godzę się 
służyć w armil pod dowództwem 
generała niemieckiego (czvtaj: hi 
tlerowskiegq)". Tu p. Spaak:i, J>O· 
niosło. Z'\pomlnając, CQ powie
dział przed chwilą, od~łonil niimo 
woli najgłebsze tajniki swojej du 
12y, oświadczając; 

,,Drap~au Rou~e": „la.k4t to -woJ 
nę chce wyrrat p. lipaak, Jeteli 
nie tę, kt6n, m\liulłeny amuv· 
kańscy przrr:otowuJą ptzel'lwko 
ZSRR I której narzędziem 
Jest „armia europeJ1ka". · I 
przypomnijmy - p. Spaak 
chce W tę projektowaną przei ml 
llarderów US<\ wojnę wepcłmąć 
11aród belgijski odda.ląc go pod 
dQWództv10 hitlerowskich g~nna- / 
łów - zbrodniarzy woJęnnych. 

" l 

Rośnie-„ i umacnia się potęga mate 
riall1a i moralna Związku Radziec
kiego i całego światowego obo
zu pokoju .. Nowa inicjatywa po-
kojowa rządu radzieckiego na 
rzecz rozładowania międzynaro-

Zlikwidowanie zbrodniczych po
czynań Berii, zdemaskowanie jego/ 
antypartyjnycł) i antypaństwowych 

knowań spotkało się z jednomyślną 
aprobatą wszystkich organizacji pa'!' 
tyjnych i całej opinili. publicznej wiel 
kiego Kraju Rad. 

. ropeJskleJ". Na zlecenie swych 
Imperialistycznych mocQdawców 
p, Spaak nie przestaje perorować 
o „niebezpieczeństwie ze Wscho
du", o „obrop.le przed komun!· 
zmem", chcą~ tym starym, lliilll· 
rowsklm sloganem odwrócić uwa 
gę od faktu odbudowy neo-hltle
rowsklefQ Wehrmacjltu pod „eu· 
ropejsklm" szyldem. 

Oto i c;Uy sens „armil eurqpej
skłej", cały sens owej ,,obrony", 
cały sens owego „zallezpiec?enia 
się_" przea „;rroibą rądzi~rl<ą", w 
ktorą, Jl!k widać, nie wierzv na
wet czołowy zwołe„nik ,.armil 
eun•neJskiej" p. Paul Henri 
si1aaJ<. 

dowego napięcia i rozstrzygania 
spornych spraw w drodze rokowań, 
wyrażająca najżywotniejsze intere
liY wszystkich narodów, wszystkich 
ludzi pracy i zwolenników pokoju na 
całym świecie, umocniła jeszcze bar 
dziej międzynarod-0wą pozycję ZSRR, 
spotęgowała wielokrotnie ogart}ia.ją
cą cały świat walkę setek milionów 
ludzi o pokój. 

Swiadczy to raz jeszcze p tym, że 
v.;sz~fl~ie antyrad~eckie .. ~lany impe-1 
nal!stow m1,1szą się rozb1c o niewzru 
szoną jedność i zwartość partii ko
munistycznej, o wielką potęgę jed
ności partii, o spoistość państwa i 
braterstwo narodów radzieckich Roz 
gromienie dywersji Berii wzmaga 
jeszcze Qardziej siły pąrtii komuni
stycznej, Związku Radzieckiego i ca 
lego olx>zu pokoju i socjalizmu. 

Ale clloć dobrze wyuczył się 
swej roli, bywają niekiedy. cbwl
IP, szczególnie w trakcie gorących 
dyskusji „w rodzinnym gronie", 
że wypsnie mu się tu i ówdzie 
słowo praw4y, Wtedy, p, Snaak 
staje przed qpinla publlc?.ną w ca 
lej swej okazałości - jako zwo
lennik nąjbardzieJ agresywnych, 
wojen11;vcjl sil. A równocześnie od 
siania sję prze!! tą ie qpJnlą 
prawdziwa wartość jego sloganów 

„Wolę wygrać wojnę pod do
wództwem generała niemieckiego 
niż J>rzegrać Ją l)Od dowództwem 
generała belgijskiego". 

A swoją drogą llle radzillbvhny 
m11 pcł)ać się ta)< ljanlzo nod clo· 
wód7two hitlerowskich generałów. 
Bo z tą w:vgrnną - to hrd:xo, 
ale to bardzr1 krµrho. Nat11111iast 
porządne oberwanje p11 ~kórze 
Jest Wi<'cej niż i:wa rantowane. O 
CHm faszvści bełgijsry, walczący 
pod dowództwem hitłerow<Idch 
generałów na froncie w~cbr1!lrfm. 
w czesie ost~tnlel wojny mogli 
się ai nadto dokładnie przel<ona~. 

Oto I całe kredo polityczpe p. 

W Związku Socjalisty~nych Repu
blik Radzieckich cały nasz naród za 
wsze widzi . niezwyciężoną twierdzę 
socjalizmu, niezłomną i niezawodną 

o „europejskiej Qbronle". Spaaka P. Spaak wie dobrze, że 
ZSRR nie chce wojl)y. Ale mimo 
to p. SnaaJc nragnie wziąć unzlał 
w wojnie. Shtsznle stwjerd7a w 
zwią„_ku z tym organ KP Bel&l! 

W tym samym czasie następuje 
dalsze ząostrzenie ogólnego kryzysu 

Wyp;ade~ talii zdarzył się m. In. 
"Wf dniu 27 c~ttrwca na kongrl'~le 
:belgijskiej partii spcjatdnmqlqa· 
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Dziennikarz pow:;tał i podszedł do niego. 
- P.roszę usiąść„. Może papierosa? - za

w redakcji 
Chłopiec zatrzymał się przed gmachem 

dziennika. Okna jaśniały światłem, choć by
ło już dość późno - chyba pierwsza w nocy. 
Budynek sprawiał wrażenie oświetlonej wy
spy pośród morza domów o ciemnych ok
nach. 

Wtem drzwi otworzyły się f ktoś powiedział 
do niego: 

- Proszę wejść„. Proszę.„ - i zostawił 
drzwi otwarte. 

Cl:iłopiec wsunął nieśmiało głowę ! oczom 
jego ukazał się duży, oświetlony pokój. Zde

W wejściu ukazała się grupa ludzi. Roz- cydował się wejść. 
mawi:>li głośno i śmieli się. D6ienniilrnrze. _ Przepraszam„. _ zaczął. _ Chciałbym„. 
Chłopiec skrył się w cieniu muru, żeby go coś wyznać ... 
nie dostrzegli. Czekał tak długo, póki grup- Człowiek, do którego to mówił, zdjął oku-
ka ta nie zniknęła za rogiem ulicy. lary i spojrzał na chłopca, Wzrok miał zmę-
Wyszedł wtedy z ukrych, przeskoczył kil- czony, ale życzliwy. 

ka stopni wejściowych schodów i znalazł się Ohłopiec nie mqgł wydobyć z siebie słowa, 
w obszernym pomieszczeniu, gdzie stało tyl- ale zorientowawszy si'ę, że tamten czeka i na 
ko niewielkie biurko portiera. pewno nie ma c:?:asu. zdecydował się: wy-

- Czego pan sobie życzy? - papł głąs ciągnął z kieszeni portmonetkę i położył ją 
znad biurka. na biurku. 

- Chciałbym do redakcji - odparł chJo- - Co to? - zapytał zaciekawiony dzien-
piec. nikarz. 

- Korytarz na prawo, czwarte drzwi... - - Portmonetka. Uluadłem ją dziś wieczo-
lnformował portier. rem w tramwaju„. 

Szybko przeszedł korytarz, licząc po dro- Wszystkie głowy zwróciły się w jego stro-
dze drzwi. Ile ich tu było - na prawo, na nę. Pióra znieruchomiały. 
lewo! Otwierały się co chwila i co chwila - Tak. ukradłem jq, ale teraz zwracam. 
ktoś nimi wychodził To starszy mężczyzna Pan to umieści w gazecie, żeby ta pani mo
w okularach z plikiem papierów w ręce, to gła ją sobie odebrać.„ 
młod~ kobiet~ o pię~n~ch. j.as~yc.h w.losach, - I ruszył w kierunku drzwi, starając się 
io znow ktoś mny. Az się dz:w1ł, ze me zde- stąpać jak najciszej_ 
rzają się z sobą w tym pośpiechu. - Chwileczkę! - zatrzymał go głos dzien-

Czwarte dn:wi. Na nich napis: „Redakcja". I nikarza. 1 
- To tu - pomyślał. - Oho, teraz zechcą mnle na pewno wsa-
1 nagle przyszła mu myśl, żel:>y zawrócić. dzić.„ - przemlmęło mu przez myśl 

proponował. 

Inni zaczęli pisać: zrobiło się cichuteńko. 
Chłopiec palił, rozkoszując się dymem. Daw
no już nie trafił mu się taki papieros!. .. 

- Opowiedz mi teraz, co ci się przytrafi
ło.„ - mówił miękko dziennikarz, spogląda
jąc to na chłopca, to na portmonetkę. 

A ten poczuł nagle chęć wypowiedzenia 
się: bo ta)tże i to, że ktoś chciał go wysłu
chać, nie zdarzyło mu się od dawna. 

- Ano ... Głód! - zaczął. - Mogę poiwie
dzieć, że to mi się często przytrafia. Moi ro
dzice nie żyli w zgodzie Pewnego dnia wró
ciłem do dornu i nie zastałem już żadnego, 
z nich. Pokłócili się I jedno poszło do wię
zienia. a drugie do szpitala.„ Wkrótce tnfl
łem na partyzantów. Przechodzili przez n11sze 
miasteczko i zabrali mnie z sobą w góry. 
Przebywałem z nimi aż do końca WOJnY 
i tylko wtedy bylem porządnym człowie
kiem ... 
Spojrzał na swe ręce, szczupłe i ciemne 

i ciągnął dalej: 
- Nauczyli mnie czyścić broń, a potem 

brali też na wprawy ... 
Wszystkie głowy znowu zwróciły się w je

go stronę. 

-- Ile mi.;;.łeś wtedy lat? - zapytał dzien
nilquz. 

- Dwanaście - odpowiedział głosem peł
nym dumy i zdusił papierosa w popielniczce. 
- Fa.ktem jest, że potem wszyst1ko już szło 
bardzo źle. Po wojnie wróciłem do domu. ie
$1i można się tak wyrazić . bo nie miałem ni
kogo i żadnego kąta do spania. Łazikow3łem 
więc i kombinowałem na „czarnym rynku". 
Pan wie, ;oaoierosy, konserwy„. l ciaale lflU-

kałem pracy. Chętnie zostałbym mech3ni
kiem. Ale cóż. nikt nie chciał słyszeć o ta
kim, co to ani papierów nie ma w porządku 
i do tego ciągle jest zatrzymywany przez 
policję.„ 

Wyciągnął rękę po drugiego papierosa J za
palił. 

- A ile masz teraz I.at? - zapytał dzien
nikarz. 

- Dwadzieścia - odpowiedział. - Dzi
siaj poszedłem w jedno miejsce, gdzie po
dobno szukali robotnij(ów, f.lle i tam nie była. 
nic do roboty. Redukcje, rozumie pan .. Wie
czorem wsiadłem do tramwąju, nie wiectląc 
już, dokąd iść. Naprzeciw siedziala jakaś pa
nienka w czerwonym sweterku. W torbie 
miała portmonetkę, tę właśnie„. Wyciągnąć 
ją - to była drobnostka. Na · najbliższym 
przystanku wysiadJem„. 

- A potem? 
- Potem.„ W portmonetce było 290 lirów 

I pokwitowanie z nadania ogłoszenia o pj}
sznkiwaniu pracy. Za 70 lirów kupHem 
chleba I pąrę deka sera. Byłem barqzo giod
ny, ale ciągle myślałem o tym, że okradłem 
takiego samego biedaka jak ja.„ 

Rzucił okiem na portmonetkę ! wstał. 
- Niech pan napisze jutro. żeby ·ta dzlew

czyna przyszła odebrać swoje pieniądze„. 
Proszę mi wybaczyć„. Przepraszam„, Dobra
noc!... 

Patrzyli na niego wszyscy. 
- Chwileczkę! - · rzucił dziennikarz. -

Usiądź jeszcze i poczekaj, aż skończymy ga
zetę. Potem pójdziemy coś zjeść. Pomyślimy 
też o czymś dla ciebie ... - mówił, pocierii .iąc 
czoło. - No, a potem .. potem, do diabla, pój
dz\emv n~reszcie spać!. .. 

Z wloskieiro opr_ Se 
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„Bonaparte i Sułkows~i'' 
Rozmawiamy 
z Romanem 
Brandstaetterem 

' 
o jego nowej sztuce 
P O „Przemyslawie II", po- sztu

kach o Wojciechu Bogusław
skim t Kope1 niku wchodzi na 

sceny teatrów polskich nowa hi.sto
ryczna sztvka utalentowanego dra
matopisarza Romana Brandstaette
ra: „Bonaparte i Sułkowski" („Zna
ki wolności"). 

Prapremiera jej odbędzie się dziś, 
w niedzielę, 12 lipca, w Teatrze nn. 
Stefana Jaracza w Łodzi. Wyreży
serował ją Leon Łuszczewski, sce
nograf ia Ewy Sobottowej. 

Autora sztuki Romana Brands•aet 
tera spotkałem podczas generalnej 
próby. Zaczęliśmy rozmawiaći o ~ul
kowskim. 

- Postać Sulkowskiego - zauwa
żyłem - jest z różnych wzglęclów 
bardzo interesująca. Nic więc dziw
nego, że historia jego została już wy 
korzystana przez innych polskich pi 
sarzy. 

Brandstaetter uśmiechnął się. 

' 
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Z wizytą w Kolumnie 

Matki wypoczywaiq 
podczas gdy dzieci bawią się 
11abierają zdrowia • 

I 

D
ługo jedzie się wśród tchnących 
oddechem żywicy lasów nim 
pociąg zatrzyma się na małej 

stacyjce. Z trudem mieści szczupły 
peron tłumy wysiadających pasaże
rów. Kilkanaście tysięcy ludzi dojeż
dża tu z Łodzi w sezonie letnim. 

Szeroka aleja wśród parcel leśnych 
prowadzi do ośrodka wypoczynko
wego dla matek z dziećmi. prowa
dzonego· przez Fundusz Wczasów 
Pracowniczych w Kolumnie. Nie 
trzeba o nic pytać. Przez siatkę ogro
dzenia widać ogromny plac zabaw 
z huśtawkami i wszystkim tym, co 
może sprawić radość najmłodszym 

Bez przerwy trwają 
prare przy odbudowie 
Traktu Starej War
szawy. W Rynku zni
kają rusztowania z 
kamieniczek odsłania
jąc piękne, artystycz
nie wykonane elewa
cje. w dnin 9 lipca 

zdjęto rusztowania z domów po 1.a
chodniej, kołlątajowskiej stronie 

Rynku. 
Na zdjęciu: Rynek Starego l\ll~sta -
strona Kołłątaja. W głęhi wysokościo
wa część Palacu Kultury I Nauk! im. 

Józefa Stalina. 
CAF - fot .. Szyperko 

Kilka grupek dzieci bawi się spokoj
nie pod opieką wychowawczyń. To 
tu. 
Kierowniczką ośrodka jest ob. Ur

szula Józefowska, z wykształcenia 
pedagog. Chętnie udz.iela nam infoc
macji. 

- Nasz Ośrodek - odpowiada -
jest przeznaczony dla matek pracu
jących. mających dzieci w wieku do 
7 lat. Chodzi o to, żeby na czas wy
poczynku matki zapewnić jej jak 
najlepsze warunki. Dziećmi opiekują 
się wychowawczynie, tak że matka 
może spokojnie wypoczywa~. Proszę 
zresztą zapytać naszych wczasowi
czek. 

Kilka matek zastajemy na ławecz
ce obok kwietnika. Czesława P3-
czyńska jest robotnicą zatrudnioną 
w ZPO im_ Fornalskiej w Łodzi, 
Przyjechała tu z pięcioletnią córecz
ką Marysią. 

- Obydwie czujemy się świetnie 
-mówi. - Marysia jest zadowolona 

- Prawda. Pisano o Sułkowskim 
przede mną. To jednak n\e odstra
szyło mnie od zajęcia się tak inte
resującym tematem. Ostatecznie i 
dzieje An-tygony strawestowane zo
stały przez różnych pisarzy w roz
maitych wersjach, a historia Amfi
triona doczeka la się z trzydzieści p I a n a k u mu I ac j i 
warianww, nie mówiąc już o Don 

sprawą . całej załogi 

z gier i zabaw, uczy się rozmaitych 
tańców. śpiewu i deklamacji, chodzi 
na wycieczki z wychowawczynią, a 
ja mam kompletny spokój, bo nie 
muszę się nią zajmować. Marysia ma 
jedno tylko zmartwienie, bo nie wie, 
czy zawsze będziemy tu przyjeżdżać. 
Chciałaby co rok ... Juanie ..• Tak więc i ja „mit" o Sul- T ba 

kowskim („mit" naturalnie w sen- · 
Sie realistycznym) wziąlem 1la war- rze 
sztat twórczy, starając się rozszyfro '\ 
wać indywidualność Su!kowsk1ego 
w ścisłym związku z epokq, w któ
rej żyt. W tym też cetu przestudiowa 
lem cało, literaturę historyczną, _tak 
polską, jak i francuską, w ktoreJ 
mogłem znaleźć dokładne dane o 

umieć dostrzegać rezerwy W pobliżu bawią się dwa podobne do 
siebie qrubasy. Pó!toraletni Julian I 
trzyletni Krzysztof zqodnoe pchają wó· 
zek z młodszym koleqą. Ich matka, pra
cownica Instytutu Włókienniczeqo w Ło
dzi, Leokadia Wójcik, nie bez dumy opi
suje och zasluqi dla całeqo Ośrodka. 

moim bohaterze. 
Sułkowski jest, moim zdaniem, 

jedną z najciekawszych i najrady„ 
kaLniejszych postaci w historii Pol
ski na przełomie wieku XVIII i 
XIX. Miał on (podobnie jak jego 
tow arzysz poeta - rewolucjonista 
Jasiński) jasno skonkretyzowany 
p11nJs. t widzenia na calq ówczesną 
prob ematykę spoleczną. 

Sulkowski zdawał sobie sprawę, 
że bez równouprawnienia chłopów, 
bez ich uwlaszczenia, nie będzie 
mocnej i wolnej Polski. Tak więc 
walki: o niepodleglość lączyl kon
sekwentnie z walką o· sprawiedli
wość społeczną. 

Warto tu przypomnieć malo zna
ny fakt, że Józef Sułkowski źnalazl 
się w szeregu przeciwników... Ko'1.
st11t11.cji 3 maja: a stało się to dl~
tego, że jego zdaniem ko:istytuc3a 
ta nie uregulowała w sposob zdecy
dou,any i sluszny sprawy chłop
skiej. 

W sztuce starałem się pokazać 
Sulkowskiego na. tle rewolucji tran 
cuskiej i czasów napoleońskich.. 'fTa. 
gediq Sulkowskie;go, tego zdecydo
wanego jakobina. i radykała, b_vlo, 
że uwierzył w Napoleon.a. Ten Jed
nak za.wiódł go - i Sułkowski w 
momencie, kiedy przekonuje się. że 
Nauol.eon zdradza sprawę rewolu
cji,· odchodzi od niego. 

- Czy zadowolony pan }est ze 
sposobu, w jaki sztuka panska zo
stała. zrealizowana prze.z Teatr im 
Stefana Jaracza? - zapytuję. 

W KROŚNIE coś nagle zachro- I ją swoich planów i lekceważą pra
botalo. Młoda tkaczka Mi- cę, demoralizując innych. 
rosława Muszalska szybko Słaba dyscyplina pracy w tym od 

kwalifikacji tkaczy. Potrzebna jest 
w tym celu systematyczna i dokład
na analiza pracy majstrów. 

- Są przodownikami jedzenia -
opowiada. - Na 1 O minut przed każ
dym posiłkiem, 5 razy dziennie, dają 
pierwsi syqnał zejścia do jadalni. Po· 
maqają w ten sposób wychowawczy· 
niom, bo już inne dzieci nie trzeba 
wtedy prosić I namawiać, żeby porzu 
cily na jakiś czas zabawę i poszfy 
jeść. 

je zastawiła i pobiegła po maJstra. dziale, to w dużej mierze skut'<.i ~a 
- Panie majstrze - powiedziała niedbania pracy 'Politycznej wsrod * • • 

B !LANS półroc.za dla Zakładu „A" zdenerwowana - u mnie znowu załogi. 
• • "' ZPB im'. Stalina nie zako1'iczyl jedno krosno stoi. 

- Zaraz przyjdę - padła odpo-
wiedź. - Muszę najpierw inne na
prawić, też się popsuły. 

To „zaraz" przeciągało się w nie
sklflczoność. Krosno stało bezo::zyn
ne przeszło dwie godziny. A tym-
czasem ... 

U wejścia do tkalni żakardowej 
Zakłądu „A" ZPB im. Stalina· pali . 
się czerwone światło. „Uwaga, plan 
nie wykonany'". I tak już jest od 
szeregu miesięcy. Przyczyna? ... 

- Nie mamy doszykowanych kro 
sien - skarży się Muszalska -
Ciagle się psują i nie ma dnia, że
by· na naszej sali kilka z nich nie 
stało. 

Duża ilość postojów na skutek złe 
go doszykowania krosien, przewlekle 
ich naprawy i remonty to właśnie 
jeden z powodów, że oddział nie wy 
konuje swych planów. 

- Z dyscypliną pracy też jest nle
dobr<.e - stwierdza sekretarz ori:aniza
cji partyjnej w tkalni. żakardoweh <"i
slolklewlcz - ilość meusprawled.l\Vlo
nych nieobecności Jest znaczna. Spo
wodowane jest to tym, że do ~i~<law
na nie było należytej pracy pohtycznei 
w grupach party.lnych. zwiazkowvch I 
młodzieżowych. Dopiero teraz się tro
chę ruszyło. 

Na tkalni' żakardowej procent nie 
obecności w ostatnim kwartale by! 
na)większy i wynosił 5,6 proc. Ta
kie tkaczki, jak: Siennicka, Różyc
ka, Fudalewska nadal nie wykonu-

PLAN akumulacji Zaklad .„A" ZPB się chlubnie. Zaciągnął on po-
im. Stalina wykonał zaledwie w3żny dług i teraz trzeba jak naj
w 65,3 proc. Ta liczba obrazu- szybciej zaległości te odrobić. 

je całą półroczną produkcję zakla- Naczelny inżynier Mirecki jest jed 
du, mówi o poważnych zaleg10- nak dobrej myśli. 
ściach, jakie załoga ma obecnie do - Najgorsze mamy poza sobą -
odrobienia. twierdzi. - Teraz jest już znacznie 

Spra\\'Ozdania miesięczne i kwar- lepiej. Przędzaln i e i tkalnia auto
talne, które właśnie przegląda kie- matycznc> od poclątku lipca wyko
rownik działu planowania i pr,„luk nują plany; w tym mies iącu osiąg
cji nie dają powodu do zad o ,\·ole- niemy chyba w tych oddziałach za-
nia. świadczą one, że na wielu od- planowaną jakość. 
cinkac:h pracy istniały znaczne nie- Istotnie od począrku lipca można od-
dociąe:nięcia. czuć poprawę. A to dlatego, że zarzę-

- to zwracać uwagę na rezerwy p> oduk 
Przede wszystkim rtie wykonały cvjne. których pi;·ed miesiącem czy 

planów jakościowych - tkalnie. a to dwoma nlkt nie widział. Na prz~dzal-

Ich apetyt jest przykładem dla 
wszystkich, a możlowosci z dnia na 
dzień większe. Noc dzowneqo. Tutaj do
piero każda matka może się n~uczye 
Jak trzeba karmić dzieci. 

Oglądamy jadalnię dla dz.ieci. Ni
ziutkie polak ierowane krzesełka i 
stoły, przy.stosowane są do wzrostu 
użytkowników. W. pobliżu specjalna 
kuchnia dla dzie . 

na skutek tego, że personel technicz niarh podniosła się o•tatnlo wydajność, 
gdvż doprowatlzon., obroty maS>yn do 

no-majsterski nie zwracał dostalecz planowanych, zastosowano właśc we ! Kontrolę nad kuchnią sprawują mat-
nej uwagi na jakość. skr~ty. W tkalni zaostrzono kontrolę ' ki. Każfia z nich może tam zajrzeć 

- Naszą zasadą - mówi kierow
niczka, ob Józefowska - jest dawa
nie dzieciom jak najbardziej ponęt
nie Wyglądających potraw'. Przy tym 
dużo owoców, warzyw i jak naj
większe urozmaicenie posiłków. 

1 · jakości. zaintnesowano nią bliżej tka- 1 . d . , . . I rezultat był taki, że tka n;a au- czy. w Innych dzialach usprawniuno 11 spra~ z1c ~a~ 1 z czego przygoto-
tomatyczna na planowane 23 proc. także cykl produkcyjny. j WUJe się ?0-51tk1. 
I gatunku miała zaledwie 1,6 proc., „Czarną plamę" stanowi jednak I Dziennikarska cieka'.rość każe nam 
a w kwietniu „osiągnęła" aż... 0.2 d 1 tk ln1· ·al ardowa I dl •te<'o / d · · · na. a a a z. { , .· ,' spraw z1c, czy me ma jakichś uwag 
proc. W tkalni żakardowej zaś na tez trzeba na nią zwroc1ć szczegol- , w książce życzen i zażaleń. Na 
planowane 60 proc. I gatunku, uzy-
skiw:mo 5,2 proc. Lekceważenie .1a- ną uwagę. pierwszy rzut oka zdumienie, bo pół 

Wraz z usprawnieniem pracy w książki zapisane. Odczytujemy jedkości jest właśnie jednym ze źródeł zakładzie, szukaniem nowych re- ną z notatek. 
strat i niewykonania planu akumu- zer"V produkcyJ"nych, usuwaniPm 
l ·· • .,Nie moqę odjechać nie podzięko· aCJl. niedociągnięć i braków w produk- wawszy raz jeszcze FWP i Kierow-

Lecz nie jedynym. Doszło do tego cji trzeba także prowadzić szeroką nictwu Ośrodka za wcz;isy trosk" 1 
jeszcze przekroczenie ilości odpad- pracę uświadamiaJ·ącą. Sprawą\aku- trud, 1 dużo okazaneqo ser~a wszyst-
k · kt' · I k l" zal-la kom matkom 1 och dzieciom. ow, ore wymos 0 w s a 1 '° - mutacji trzeba zainteresować każ- Wyrwiczowa Jadw1qa 
dowej 3 proc. więcej niż przewidY-: dego członka zaloil"i. Powinien on G"rodzisk Wlkp. 
wano, a w tkalni żakardowej - na- zdatvać sobiP sprawę, że od· wvko- Gminna Spóldzoetnla Rakoniewice". 
wet 4 ,i;iroc. .. . . . nania jego planów. od tego. jakiej Przerzucamy kilka kartek. 
~akosc prod11~c~1 z~.lezy w <luzeJ I jakości bęclzie wypn~zezał przedze . Podobnej treści są wszystiie UWfł-

m1erze od kwllllfikacJ1 zawodowych cz:v tkaninę. załe7.y suma dochodu. g1 Powinny się one stać gorącą za
załogL A tymczasem w tkalnnch który pod koniec roku wniesie za- chętą dla Funduszu Wcza~ów Pra-

- Bardzo! - odparl z blys"1em w oczach Brandstaetter. - Mimo 
niezbyt sprzyjających warunków 
technicznych, całość przeds~awienia I 
zmontowano bardzo starannie, a ar- Zd 6 ,. 
tyści stworzyl.i szereg d.oskonałych Q y I 
postaci, zgodnych w swoim charak
terze z moimi intencjami. Zresztą, 
nie chcę wplywać na pański sąd ;a
ko recenzenta: całość osądzi paT1 
sam - końrz~ znakomity pisarz. 

i liczba nie wykonuj11cych swych pia kład dla dalszego rozwoju gospodar cown iczych. do uruchomienia więk-
. nów, właśnie na skutek słabych kwa czego I kulturalnego kraju. e· ·1 · · pod b h , 

d lifikaC'ji, sięga 50 proc. Jak zatem sz J 1 osc1 o nyc osrodków. 
kł J. L. (les) nagra ę wyglądało szkolen~e wewnątrzza a-

dowe? • 

Szt11kn „Bo~aparte i Snlkowski", 
któreJ prapremi<'ro odbędzie się w 
Łodzi. grana będzie we wrześniu 
we Wrocławiu. a . w listopadzie U1ej 
dzie na ęcenę Deutsches Stafłtthea-
ter w Dreźnie. M. J. 

• 

W wyniku centralnych eliminacji zespo
łów mu·zykl, pleśni I tańca w Warsza
wie, zorganizowanych przez ORZZ . Za· 
rząd Główny ZMP przed lit Kongresem 
Związków Zawodowych I IV ł'estiwalem 
Młodzieży I Studenrów w Bukareszcie. 
przyznano nagrody przodującym rr.spo-

tom. 
Na zdjęciu: tańczy zespól pleśni I tit fi ca 
Zw. z;iwodowego Handlowców w Suwał· 
kach. (1 nagroda w grupie zespołów pi4!-

śnl 1 tarca). 
CAF - fot, Ostrowski 

- Szkolenie odbywało się dotych I o d • h ł e 
czas u nas bardzo powoli - stw!er- n I W a We Il Ie dza kierownik tkalni żakardowej. 
ob. Stryjewski. - Poza tym nie-
którzy instruktorzy nie przykładają 
się do tego, aby szkolący się pozna
li dokładnie wszystkie czynności. 

Oprócz szkolPnla metodą lnź. Kowa
lowa, które jednak nie we wszv•.'liich 
oddziałach prowarlzone b:vło na1~1' rle. 
dużą rolę miał odPll'ra~ w podno"~""' 
kwalifikacji załoe;I ta kźe ln<tru ktaż 
ma.l<trów. Oczywiście można na to li
czyć w takich ze•oołach Jak m~ .l•trńw· 
Kazlmiersklee;o Ple<iaka. Li<ow<I< . Pęo 
w tkalni automatvczne.I c1v zar•h•kle· 
go ł Trawiń•klego w tkalni hl<a· tło· 
weJ. Ma .l<trowle cl !llJl!lrze ori:-a..,lrnją 
pracę w swych ze•oołarh I tro„rza 
sle o powlerzonvrh Im tkaczy. 
Ale nie można powiedzieć tego o 

majstrach: żurawiu z tkalni a11to
matycznej i Lachowiczu czy Nowa
ku z „żakardów" . e których w za
kładzie ut.aria s i ę opinia, że lekce
wa7.ą sobie robotę. 

Trzeba więc. aby organizacje par
tyjne i kierownictwa w tkalniach 
lakładu .,A" wyrobiły we wszy~t
kich bez wyjątku ma .istrach rze>tel
ny I sum ienny stosunek do praC'y 

Qbowiazków. do .:mrawy oodnoszenia 

Im bliższy jest dzień Swięta Odrodze. 
nia, tym lep•ej re.allzu1ą włókniarze po 
djęte zobowiązania produl<cyjne dla 
IX rocznicy oqłoszen•a Manifestu Llpco 
weqo 1 I rocznicy uchwalenia Konstytucj• 
Polskiej Rzeczypospol•tej Ludowej. 

Rezultatem takoeqo stosunku do pra 
cy jest rytmiczna I równomierna praca 
załóq fabrycznych od pierwszych dr• 
lipca. które przyniosły zwycięskie wy 
konanie, a nawet przekroczenie zadati 
planowych w I d„k„dzip lipc" br. 

W rzędzie przodulących zaloq inaj 
dują się tak wypróbowane załoqo, Jak 
ZPB 1m. Marchlewskieqo. k•tóra osoąq 
nęła następując" wyniki: przędzalni" 
cienkoprzędna - t 06 ,4 proc_ pl'3nu, 
średnia - 102 .8 proc., odpadkowa -
101.8 proc .. tkalnia - I OO, 7 proc .. jak 
ZPB •m Dubois: przęd7..alnia c1enkoprzF 
dna - 107 ,S proc. średnia 102 
proc., tkalnia - 101.9 proc. . jak przę 
dzalnoa średnioprzędna ZPB Im . Stal• 
nli na Księżym Młynie - 161.J proc .. 
jak ZPB om . Armil Ludowej: przędza! 
nia średnioprzędna - t 01.8 proc., oc 
pad1<0wa - I 08 proc , ll<aln•a - 102.t 
proc., ja~ Ozo,..kowsłcie 1PB: 1 rzęd7.a 1 

ni a średn1opr zędna - 104,6 proc., tka! 
ni il - 105,7 proc . 

Nawet wlokąca się dotychczas w oqo
noe zaloqa ZPB om. Okl'zei potrafiła w 
I dekadzie lipca . dz1ęk1 rytm.ocznej rea 
llzacjo podjętych zobowiązań - przeła 
mac trudności • wykonać pllin I dei<'a
dy przędzaln• średn•oprzędnej w 102,4 
P~oc .• tkalni w 100.4 proc. 

Niestety - trzeba powiedzieć - o· 
Ook tak wspiln•alych sukcesów wielu za 
lóq. notujemy wciąż fakty zaniedbań 

bral<U trpsk i o hr1rmonijną rytm1cz-
"ą pracę. co w konsekwencfo powoduje 
n1ewy l<onan1e planów produl.:~y jnycn. 
W rzędzie tych kroczą. załoqi ZPB 
•m 1 Maja, ZPB •m. Róży i...uksem
burq. Łódzkiej Tkalni oraz załoqo tkalni 
ZPB 1m . Liebknechta, ZPB •m. 1 Dyw. 
·<ośc•uszkowskie1 1 ZPB om. Bytomskiej. 

Do tych załóq kierujemy nasz apel, 

Inżynier owie, technicy i wlóknoarzel 
lbloża się dzieli Sw•ęta Odrodzenia. 
Wz.możcoe wydajnosc waszej pracy, by 
Nloknoarze w dniu 22 L •pca moqli sta
'1ąć wobec społeczeństwa z poczuciem 
dobrze speln•oneqo obowiązku! Każdy 
dzień I każda qodzlna muszą być wy. 
korzystane! Wytężcie siły do odrobi• 
n~a strat za I dekadę lipcal 

, 
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RADIO 
r' PONIEDZIAŁEK, 13 LIPCA 

11.40 Chwila mu~ykl, 12.15 "Na swojską 
:nutę·•. 13.00 Popularna muzyka symf. 
13.łO Nieznane utwory fortep•anowe. 14.10 
Koncert solistów. 14.40 Popularna muzy
ka symf. 15.15 Muzyka rozrywkowa. 15 30 
Audycja dla dziect. 16.0!I Utwory ~krzyp 
cowe. 16.20 Program lokalny. 17.20 Kon
cer~ rozrywkowy w wykonaniu ork•estry 
mandolin;stów E. C ukszy, 18.~0 Odpo
Wiedzl "Fali 49''. 18.45 Utwory Strausa. 
19.30 „Muzyka l aktualności''. 20.20 Kon
cert KrakowEklej Ork' estry PR. 21.3_6 
Muzyką taneozna. 22.20 Gioacchimo Ros-
aini. ' 

TEATRY 
Nowy - n1e<'1ynnv 
Jm. Jaracza - „Bonaparte I Sułkowski" 

Brandst:iet'tera, prapremiera - 19, pon. 
nieczynny 

Powszechny - „Dożywocie" - 19, „Lu
dzJe z naszej ulicy" - 19, na wyJeźdz.te 
w Łowiczu 

M~•v - rl . t!t..:7Vnny 
MU7.Vt'Zny - nfprzynny 
J,etol - „Mikado" - 11.30 

KINA 
BAŁTYK "'- Zagubione melodie - U.30, 

16.30, 18.30, 20.30, por. 11 
GDYNIA - Pr"~'""' rtl(116w dokumen· 

talnych I k11ll11ralno-nłw1atowych -
17, 18. 19. 20 Program <Ila najmłodszych 
- 11, 12, 15, 16, pon. 16 · · 

l MAJA - Expres• Mo<kwa - Oa<!an 
Spokojny - 16, 18, 20, por. 11 

MŁODA GWARDIA - Pani Dery - 14, 
16, 18, 20, por. 12, pon. Niezapomniany 
rok 1919 

MUZA - Taras Szewczenko - 18, 18, 20, 
por. 13, pon. Futro pana Kruegera 

!>IONIER - Dwaj żołnierze - lS, 17, 19, 
por. 11 

POLONIA - z ce~arsko-króle-w!kfcb era 
sów opowieści klika - 16, 18, 20, p~r. 
12 

:PHZEDWtOSN'IE - nieczynne 'I powodu 
re-mnntu 

REKORD - Pogromca Atamana - 16, 
18. 20, por. 11 

ROMA - Czarodziej Glinka ' - 15.30, 18, 
20.15, por. li 

SOJUSZ - Panna bez posagu - 15, 17, 
19, por. 11, pon. Wagary 

SWIT - Jednodniowi ml!lonerzy - ·16, 
18, 20, por. 11, pon. Krątownlk Wareg 

STYLOWY - Nieczynne z powodu re
montu 

!fATRY - Droga nadziel - 18, 18, 20, 
por. 11.30, pon. Błękitne mlecze 

'WISŁA - Zagubione melodie - 18, 18, 
20, por. 12 

1VŁóKNIARZ - 'Pomvslnwy spn:edawca 
- 16, 18, 20, por. 10, 12 

wor 1110,_t' - Pomvctowv tron:edawca 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30, por. 11 

!ZACHĘTA - Dom na pustkowiu - 18, 
18, 20, por. 11 

DWORCOWE - Pan Prokouk 1 spółka, 
Młocle skrzydła, Wesoła Il, PKF a7-53 

I - 18, 17, 18, 19, 20, 21, 22 
I 

trwai:a! Pn:edspT"Zedd bHefów nonnal
:nych. do kin· „Bałt.vk". „Polonia", „WI· 
sła", „ Włókniarz•• I „Gdvnla" prowadzi 
na dwa dni napn:ód •. Orbis'', ul. Piotr
kowska 65, w godz. od 11 do 18. 

[ WYSTAWY 
Wvstawa ku cze! Fel.Iksa Dzlerfyń«kle 

ro. Ptotrkowska t:t& otwarta ('011z1enn1e 
od 11 do 19 za wv111tktem 1ob6t. 

Nocne dyżury aptek 
Dztsfe1•7el nnrv dyturul~ na•h:ou1„ce 

apteki: Plotrkow~ka 165. Narutowlc7a 6, 
Rzgowska 51, Więckowskiego 21. Karolew 
ska 48, Przybyi:zew~kleii:o 41, Limanow
skiego 37 i Al. Koś;:1uszkl 48. 

Dytur polotnlczn-gtnekolol!IC7ny: dziś 
Cd godz. 8 do 20 dyturu1e szpital Im. dr 
Madurow1cza. ul. KT"Zemlenlecka 5, od 
godz. 20 do 8 s'l:pital fm. M. Curie-Skło
dowskie!. ul. Curle-Skłodnwsk!el 15. 

:rutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: P\otrkow•ka W5, Armil C1erwn. 
neJ SS. Z~ier<k4 R~. Pl. Wn!nnśct 2. No· 
wotk1 ~1. R1E!ow!,ka 51. Gdaflska 23 I Al 
:Kościuszki 48 

Dytur polotn1czo-ll(lnekolo!lic7.nv: lutro 
przez całą dobę dyturuJe szpital Im. dr 
H. Wolf. ul t.aglewntc-ka U. 

Red. Naczelny: E. Krontewlcz 
Adres Redakcji: t.ódź, Plotrkow~k• 182& 
Tel.: 112·60. 223·05, 129·13, 137·47, 103-0ł. 
Wydawca: RSW ,.Prasa" 
Druk: ZakL Grar. RSW „Prasa" - t.ódt, 
iwlrkł n. - Papier druk. mat. 50 er. 
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Przed · mis!rzosiwami Dla dobra Ojczyzny! 

Dalsze, cenne zobowiązania kadra 
m:otacźy 
trenuje Ś- · sportowców woi. 

więta 22 Lipca i 
łódzkiego dla 
Festiwalu w 

. uczczenia 
Bukareszcie 

22 lipca obchodzić będziemy dzie
wiątą rocznicę powstania Polsrki Lu 
dowej. Jakże wiele zootało dO'kona
ne w tym tark krótkim okresie cza
su. Powstały nowe fabryki, kopal
nie, ·huty, wyrosło setki tysięcy no
wych, pięknych domów, tysiące sta 
<lionów, boisk, kortów, hal sporto
wych itd. 

Wiele również zmieniło. się na 
pi;zestrzeni dziewięciu lat w Łodzi i 
województwie. Wokół na.:; wyrasta 
„nowe". Tam, gdzie przed wojną gro 
mad.ki chłopców grały w „parcian
kę" odbywają się obecnie wielkie 
imprezy sportowe, tam .gdzie jedyny 
mi ,;wyczynami sportowymi" były 
ha•rce <lzieci pasących bydło, odby
wają się regularne treningi wiej
&kich drużyn piłkarskich, lekkoa<tle
tyCZll'J.ych i innych„. Sport stał się ma. 
sowy, dostępny szerokim rzeszom ro 
botnilków, chłopów, młodzieży.„ 

Wszystkie te osiągni~ia to wyniik 
jedynie słusznej polityki naszej pa•r 
tii i rządu, stałej trosiki o poprawę 
warunków bytu ludzi pracy. 

Tegoroczne Swięto 22 Lipca nabie 
ra szczególnego znaczenia, gdyż w 
dniu tym obchodzić będziemy także 
piefWSQ:ą rocznicę uchwalenia Kon
stytucji Pols<kiej RzeczypospoJitej 
Ludowej utrwalającej te zdobycze. 
Dzień ten masy pracujące czczą 

tym co n11jwartościows:ze, wzmożo
nym wysiłkiem - zobowiązaniami 
produkcyjnymi. Również sportowcy 
Łodzi i województwa nie pO'L05'tali 
w tyle w dziele umacni.ania sił o
bronnych i gospodarczych, ojczyzny, 
w dziele utrwalania pokoju. 
Każdy dzień przynosi coraz to no

we zobowiązania poszczególnych kól 
sportowych i zawodn~ów. 

I tak członkowi• kola sportowe
ąo Spó)nl nr 77 w Leśmierzu zobo 
wiązali się m. in. do 1 września 
br. wybudować boisko do siatków
ki I koszykówki, a członkowie ko
ła nr 687 w Wieluniu postanowili 
przepracować 50 roboczoqodzin w 
akcji żniwnej na połach spółdzielni 
produkcyjnej w Kątach Czarnotyl
sklch, zbudować w tejie spółdziełnl 
boisko do si;atkówki itd. 

Członkowie koła sportoweqo Oqnl
wo w Pabianicach zobowiązali się 
wybudować sposobem ąospodar
czym dwa boiska do siatkćwki, WY· 
remontować dwa motocykle, urzą
dzać zawody na zdobywanie norm 
SPO oraz przynafmniel raz w mie· 
siącu orqanizować zawQdy z LZS-a
mi. 

Ludowy Zespół Sportowy w Redze 
nlu Nowym (pow. brzeziński) posta 

Sport na wesoło 

Doprawdy to- nie Po sportowemµ ..• 

nowlł dopomóc w· akcil żniwne) ma 
łórolnym tejże qromady. 

Cenne I lltzna zobowiązania pod
Jęl I członkowie LZS w Stoblecku 
Miejskim. M. in. postanow1h oni wy 
budować tor przeszkód, bieżnie o
kcilną 400 m, i;kocznie, boisko do 
siatkówki, zrobić we własnym zakre 
sie stojaki do skoków wzwyż, po· 
móc przy budow;.. domu adminlstra 
cyjnego w spółdzielni produl<cyjnej 
Stobiecka Miejskie, zdobyć 11 klas 
sportowych I 1 O klas. mlodzieżo-

Na cześć Festiwalu 
zawody lekkoatletyczne 
między Widzewem a Gwardią 

Dla uczczenia IV Festiwalu w Bukare 
szcle zorganizowano w ut>. czwartek za 
wody lekkoatletyczne między Gwardią 
a Widzewem. Zwycięiył zdecydowanie 
zespól Widzewa. A oto ciekawsza wyni
ki: 

W blequ na 1 OO m mężczyzn zwycię
żył Simllak (Widzew) przed K~picą (Wi
dzew). Obaj zawodnicy uzyskali czas 
11,8. 

200 m - 1) Slmilak 24.8, 2) Kapica, 
800 m - 1) Kuran (Gwardia) 2.) K1e

lan (Widzew), 
Skok w zwyz - 1) Skowroński (Wi

dzew), 1,61, 2.) Dudkiewicz (Gwardia) 
1,51, 

Skok w dal - 1) _Lipiński (Gwardia) 
5,73 rn. 2) Skowroński 5,40 m, 

Dysk - 1) Kupka (Widzew) 32,24 m, 
Poza konkursem Ostapowicz z Unii uzy 
skał wynik 33,26 m. 

Sztafetę wyqrał Widzew. 
Poza konkursem zanotowano następu 

Jące wyniki: W pchnięciu kulą kobiet 
Sapiechowa (Widzew) 7,68 m, 

Skok w dal 'kobiet - -Olesińska z 
Gwardii 3,93 m, 

200 m przez płotki - :taqllński cWłó
kniarz Ruda) 30 se!,<, 

Bieg 400 m - 1) Rurak z Unii 57,1, 
2.) Swiątek (Gwardia) 58,3, 

Bieq na 10 km - Kusztelak (CWKS) 
35.18, Tkaczyk (GWKS) 36.14,6. 

Warszawa - ~ląsk 
w zapasach 

22 llpca br. odbędzie się spotkanie za
paśników warszawy I Sląska. w sta
llnogrodzle walczyć będą seniorzy, a w 
Warszawie juniorzy, 

ŁODZKIE ZAKLADY REMONTU I 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
Łódź, ul. Piotrkowska. nr 278 

ostrzegają 
przed kupnem dwóch silników 
skradzionych w nocy z dnia. 20 

na 21.111. 1953 r. 
Cechy charakterystyczne silni1~6w: 
silnik 1) f~ma Girszyński nr 
50315 OW; 0,5 kW, 220 1380 v; 
1,7.0,99A Cosa-0,79; 1.400 obro-

1 

tów/min.; silnik 2) f-ma S,,ich
senwerk nr 40168; tY'P Ml\3164; 
1 kW 220.1380 v; 4,5/'.?.6A i 

Cosa-0,78; 1.380 obr./mm. 
1883-K 

Pracownicy poszukiwani 
Fryzjerów lub fryzjerki, w dziale d<1m
skim I mę,kim na wyjazcj lub na m.ej
scu zatrudni od zaraz Sp6ldzłelnia „Uro
da" w Jeleniej Górze, ul. Górna nr 10·11. 
Zgłoszenia przyjmuje referat person.lny 
ww. spółdzielni. 1850-K 

WykwĄliflkowanych tkaczy na kro•na 
angielskie zatrucinią, natychmia't Zakła 
dy Przemysłu Wełnia11ego im. Andrzeja 
Strug"a w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny, ul. Sienkiewicza ?0-72. 

1868-K 

wych, zdobyć 30 odznak BSPO 
Itp. 

Trzebaby po$więcić moc miejsca, 
aby wymienić wszystkie kola spor
towe i wszystkie zobowiązania. KS 
Budowlani w OzOI"kowie, Andrespo 
lu i Kutnie, LZS z Brzeźnicy, KS 
Unia w Radomsku, Start w Pabia
nicach. skierniewicki Kolej.c:rz i wie 
le innych - dziesiątki kół wo,i . łódz 
kiego, które dla uczczenia 22 Lipca i 
Footiwalu w Bukare-.szcie. i:;od~ęly zo 
bowiązania. Budowa nowych i repe 
racja starych boisk, sporządzanie sy 
stemem gospodarczrm sprzętu spoir
to.wego. stałe podnoszenie sprawnoś
ci s]?Ortowej, opieka na<l słabszymi 
lub nowoutworzonymi kołami, róż
nego rodzaju pomoc miejscowej lud
ności - oto treść tych cennych po
stanov.rień. 

Narast..qjąca fala zobowiązań wy
mownie świadczy o tym, że 'sportmv 
cy rozumieją, iż każde nowe boisiko, 
nowy sprzęt, zdobyta odznaka SPO, 
każda godzina po$więcona na pracę 
przy żniwach czy innych pracach 
społecznych, to krok nap.rzód w dzie 
le zbudowani.a silnej i bogatej Pol
ski, to dowód patriotyzmu i umiło
wania sprawy pokoju. 

Ulik wygrywa 
przedostatni f'ta ·) 
wyścigu CWKS 

w spaiskich lasach 
W pięknych spaleikich lasach ll'O'Z.

bil namioty ogólnopolski. obóz kadry. 
miotaczy CRZZ. 

91-osobowa grupa 7,awodnlików 
przygotowuje się intensywnie do ceri 
tralnych mistrzostw CRZZ, które od 
będą c;ię od 23-25 l ipca w Gdańsku. 
Wśród s:,mrtowców jest również gru 
pa festiwalowa, przygotowująca się 
na wyjazd d'J Bukaresztu, złożona z.: 
Sidły, Radziwonowicza, Walczaka. 
Krzyżanowskiego, Ciachówny, Do
branO\VSkiej, Konikówny. 

Obóz w Spale skupil: zawodm.ków 
rzucających oszczepem, dyskiem, ku 
lą, a obozy innych dyscyplin spcrtu 
rozrzucone są po całym kreju. 

Kierownikiem wyszkolenia jest 
Gierntto, który trenuje m iotaczy ku 
li. Szelest i Buchala ćwiczą ~ep 
ników. a Weissówna i Żyliński - dy 
&ko boli. 

Właśnie ob.serwujemy próbę spra 
wności w kuli, która tym różni się 
od poprzedniej, że zawodnik cdda~e 
tylko jeden rzut, a nie trzy. Chodzi 
bowiem o to, żeby ca:ł.Y wysiłek skon 
centrować na jednym rzucie, a nie 
liczyć jeszcze na wyniki d·wu na
stępnych. 

Kadra miotaczy CRZZ c-z,uje się 
na obEl'Lie doskonale. Balsamiczne 
powietrze, świetne wyżywienie, spor 
ty uzupełniające - wpływają na 
kondycję i dobre samopoczucie sT>b'r 

Trzeci przedostatni etap wyściąu ko- l towców. Trenują regularnie i inten
larskieqo CWKS, rozeqrany na trasie sywnie - chcą na mistrzostwach W 
Radom - Kielce I z powrotem (150 km) Gdańsku zdobyć jak najlepsze wy. 
zakończył się zwycięstwem Ulika, który niki! (m) 
pokonał na finiszu Królaka, 

Na ąórzystych terenach Kielecczyz~ 
ny stawka zawodników rozbiła się na 
kilka qrup. W czołówce, która stale 
zwiększała odleqłość między pozostały 

mi jechało 9 zawodników; Wilczewski, 
Król;ak, Wiśniewski, Liszkiewicz. Wójcik, 
Ulik, Klabiński, Chwiendacz, Wr siń

ski. W Kielcach lotny finisz wyqrywa 
Królak. 

W drodze powrotne] odpada z czolów 
kl z powodu defektu V/ilczewskl, a po
została ósemka kolarzy nie zaąrożona 

przez pozostałe ąrupy, zbliża się do me 
ty w Radomiu. Na stadion radomskiej 
Stali wpada pierwszy Ulik I po zacię
tej walce na finiszu z Królakiem wyqry 
wa etap w czasie 4:06:20, 

Dal57a kolejność: 3) Klablńskl, 4) Ll
szklewicz; 5) Wójcik. 
Drużynowo trzeci etap wyqrała Gwar 

dla. 

SPOŁDZIELNIA INWAUDOW 

im. BYŁYCH WIĘŻNIOW 

RADOGOSZCZA 

Łódź, ul. Sienkiewicza. 78 

podaje do wiadomości, że wy-

płaca nadwyżki za 1952 r. 

!':ainteresowani winni zgłosić się 

w dniu 13 lipcśJ. br. 

1878-K 

Spotkamy się 
a I na ZUZ ••• 

Jak już donosiliśmy, w tQ nledziE>lt 
odbędą si(ł zawody żużlowe mil'dzy _.5 
Stal (Swiętochlowlce) a ZS Oqnlwo 
(Łódź). 

Podajemy składy obu reprazentac]ł. 

STA'L: Nawrocki. Kaizer, Makuła, w;; 
niewskl, Kudala, Baron. 

OGNIWO: Szwendrowskl, Wróźyńsl<ł, 

Próchniak, Salawa, StawPcki, Puper. 
Spotkanie odbędzie siP. na stadion!• 

GWKS, Pl. 9 Maja, o qndzinle 17. Bile· 
ty można nabywać w MOI, sekretaria
cie Oqniwa przy u\. Zakątnej 82 i w ra• 
dzie zakładowej MPK przy ul. Piotr• 
kowskiej 77. 

ZS Stal wy;aśnia.„ 
W związku z artykule.,, z;imieszc:ro· 

nym w naszym piśmie dnia 4 bm„ a 
wskazującym m. in. na nieobecność 
przedstawiciela ZS Stal na nar3dzie w 
sprawie otwarc:ia boisk dla m!odzieży, 
Zrzeszenie Sportowe Stał wyjaśnia. że„. 

.„o terminie n<1racty zostało pow ia 
domione przez ŁKKF dopiero na 15 
minut przed Jel rozpoczęciem. Ponie· 
waż zawiadomienie nastapilo zbyt 
późno, deleqowany pracownik przy-
był na naradę Już po jej zaqal..,niu I 

nie podpisał listy obecności. Wsi<u
tek tego nastąpiło przypus;zczenie, iż 
ZS Stal nie deleqowało sweqo przed 
stawiciela. 

------------------..... -------------------------------------------------------------------------------------------------------

- Ale wiedzieliście o tym. Co za idiota 
kazał krajać?! - krzyczał Herczyński do 
słuchawki. - A więc pan nie? Proszą łą
czyć mnie z budowlanym. 

Po godzinie poszukiwań sprawa była for
malnie wyjaśniona, ale Gloger - rozczaro
wany. 
Fałowski patrzał nieufnie na obu. 
- Panie Fałowski - nacierał nań Her

czyński. - Pan nie może powiedzieG, jak in
żynier Wesołowski załatwiał te kredyty? 
Kiedy to było i dlaczego wynikła zwłoka? 
Urzędnik mówił długo, monotonnie i nic 

istotnego nie powied:i;iał. 

- Ale wyście wiedzieli, że sprawa wylroń 
czenia hali pod obrabiarki jest sprawą p.:1-
ną. I pan Wesołowski też wiedział? • 

Kiedy odprawili urzędnika, poczuli, że nie 
posunęli się naprzód. Opadło ich chwilowe 
zniechęcenie. 

- W ten sposób go nie nakryjemy - po.., 
wiedział Gloger otwierając papierośnicą i 
~zęstując dyrektora. 

120) 

Wstał, przeciągnął się nieznacznie w ra
mio!lach i zaczął przecierać chustką okulary. 

- To przebiegły gracz - podjął ochryp
łym głosem, jakby Pó długim okresie napię
cia odczuł nagle znużenie. - Nie podpisze 
;ml jednego papierka, który mógłby stanowić 
broń przeciwko niemu. 

- Tak - powiedział ·szybko dyrektor Her 
czyński. - To jedno. I trzeba pamiętać; że 
on musi tu opierać się na jakichś ludziach. 
Łudzimy się, żeśmy go izolowali na tym sta
nowisku. On tu był przede mną i bliżej móz 
gu niż pan, inżynierze„. 

- Ach!... - machnął w poirytowaniu rę-
ką Gloger. 

- Ale to też cholera może wziąć! - wy
buchnął nagle, waląc pięścią w biurko. -
Mało tu mamy kłopotów, trudności, żeby 
jeszcze na ludziach nie można było polegać! 
Potrzebny nam ten Wesołowski! Od razu 
mówiłem. jak tylko zobaczyłem ten pysk, że 
wroga wpuszczamy do twierdzy! I kogo oni 
nam tu jeszcze przysyłają!„. Ja bym takich 
w więzieniu zgnoił... Jak mnie skakali po 
żebrach„. - zaniemówił z podniecenia i za
niósł się nagłym kaszlem. Długo trząsł się z 
chusteczką przy ustach, 

- Towarzyszu Gloger, to jest walka klaso
wa - powiedział Hercz;vński, kiedy inżynier 
uspokoił się trochę. - Kto wie, może szczę
śliwie się składa, że u nas. jest właśnie ter. 
Wesołowski. na którego od razu zwróciliśmy 
uwagę; mógłby zjawić się ktoś. do kogo mie 
libyśmy największe zaufanie. Bo że taką 
zręczną ! wyrafinowaną robotę będą jeszcze 
tu robić długo, to nie ma wątpliwości. T1·ze
ba by się tylko dowiedzieć. jakich on ma po
mocników, bo nie może nic zrobić jeden 
człowiek o tak dwuznacznej reputacji. 
Herczyńskl zac7.ąl przemierzać gabinet wiei 

kimi krokami. Stanął przy oknie, pop.atrzal 
na czerwone od minii, górujące nad dachllmi 
kadłuby zwodowanych jednostek i zwrócił 

- Przyznam się wam, że już na tego Fa- się znów do Glogera. • ,/ 
łowskiego patrzałem jak na skorpiona - _ Phi... nic łatwiejszego, jak zrobić trudno
zauważył Herczyński. - Musi sobie o mnie ści z dopływem kredytów wtedy, kiedy po
myśleć! To jednak irytująca historia„. trzebne są na krycie hali, i spowodować w ten 

- Opłaci się! Dyrektorze, ja wam mówię, sposób zużycie nieodpowiedniego szlda .. Ze 
że sie opłaci. Bądźmy tylko czujni i cierpli- tam potem deszcz niszczy maszyny.„ w zad
wi. 1 nvm wypadku nie udowodnimv - ani wy, 

ani prokuratura - winy pana eksperta Na
rodowego Banku Polskiego. Ale musiał mu 
ktoś zawczasu podsze:mąć, że jest pośpiech. 
Powmniśmy być bardziej przewidujący 
dyrektor przerwał i za!lytał wprost inż,yniera, 
- A jak tam 1 montaż dźwigów na pochylni? 

Gloger odw11ócil się raptownie, jak ukłuty, 
· i wczepiwszy palce w stół spojrzał rozszerzo

nymi źrenicami w oczy Herczyńskiemu. 
W milczeniu przełknął parę razy ślinę su
chym gardłem. 

- Rany boskie! Ti: nas można położyć.„ 

VIII.· 

Narada aktywu stoczniowego w sprawie 
planu na wiele dni przedtem wywolywara na 
oddziałach wielki huczek. Przyjechał minister 
żeglugi, towarzysze z Komitetu Wojewódzkie
go i Centralnego Zarządu. W sali Radv Za
kładowej za stołem prezydialnym zasiedli· mi
nic;ter, dyrektor Benter. dvrektor Hercz~1ński, 

. towarzysz Mokry. Michał spóżnił się trochą 
na naradę. która zaczęła się zanz po tr7.eciej. 
Mia! sporo trudności z nowymi ludżmi 
Ceynową i Cichowla<.em, poza tym pomagał 
trcrh 0 W'łrk11•70Wi w zo1'1'( 'ł ni7m~'łniu „Br-r l'a 
dy BumE'lantów". Zapał chłopaków ·nie o . tygł, 
rwali się do roboty, która miała oczyścić ich 
z hań'by , ale trudno bylo niewprawnym nite
rom przejść od razu na system :Markow sk ie
go, >vymagający ·wielkiej biegłości w pracy. 
Trudno było w ciągu paru dni przebyć skok 
od łazika do nowatora. 

ii'\ „ "\ 

• 
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Nasi delegaci· 
na Festiwal 

w Bukareszcie 

Jadwiga Ciszewska jest tkaczką 
w ZPB im. Armii Ludowej. 
Pracuje na 6 krosnach i wyko-

nuje 115 proc. normy. 
- Wychowa.I JJ1nie Związek 
Młodzie:i;y Polskiej... - powie
działa Ciszewska. Swoją 
wzorową pracą pragnę odwdzię
czyć się za to wszystko, co dała 

mi organizacja ..• 
Tkaczka Ciszewska pojedzie Ja-

1 
ko delegat młodzieży swego za
kładu pra~y na IV Swiatowy 
Festiwal Młodzieży w Bukaresz

cie. 
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W dniu Święta Odrodzenia 

w parkach i na placach Łodzi 
Ułlcnęły po drodze 

damy wyraz swej radości 
-na imprezach i zabawach 

O 115.30 na Placu Zwyclęstwa od
będą się m. in. walki pokazowe ZS 
Gwardii, a na Placu Niepodległoś<!i, 
Q godzinie 16.40 - pokazy szermier
cze. 

Prócz tego na wszystkich trzech 
placach odbędą się występy arty
styczne chórów i zespołów tanecz
nych oraz zabawy, a od godziny 21 
planuje się wyświetlanie filmów. 

W dniu 9 maja br. Wytwórnia Czę 
ści Za.miennych w Podgórzu k. Je
leniej Góry wyslala dta mnie 940 zt. 
Minęlo jednak już dwa miesiące, 

a przesulka z Podgórza do Łodzi ni• 
dotarla. 

Mimo interwencji w Urzędzie Po
cztowym w Podgórzu pieniądze do 
dziś nie nadeszly, choć moglyby już 
tę drogę dawno przebyć nawet pie-

Nadzwyczaj bogato zapowiadają się tegoroczne uroczystości w 
dniu Swięta. Odrodzenia. Na ośmiu estradach ustawionych w siedmiu 
punktach miasta zespoły artystyczne dadzą szereg \vystępów, na boi Ja"k: więc widzimy, okazji do do

brego spędzenia czas.u w dniu Swię- szo. 
ta Odrodzenia będz.iemy mieli wie- I s~ach odbędą się zawody i pok1tZY sportowe. BR.ONISLA W KIC]f{SKI 

Uroczysto&ci odbędą się w nastę
pujących parkach: LUDOWYM tna 
Zdrowiu), JULIANOWSKJM, 1 MA
JA (Ruda Pabianicka) i w Parku 
HELENOWSKIM oraz na trzecn pla 
cach: NIEPODLEGŁQSCI, ZWYCIĘ 
STWA i KOMUNY PARYSKIEJ. 
Początek imprez w parkach prze

widuje się na godzinę 12. Do go
dziny 14 przez megafony będą na
dawane pieśni masowe i ludO\\e z 
płyt. . 

• 
Najatrakcyjniej zapowiada się 
program uroczystości w Par

le. (g) ( 4597) Łódź, uL Marysińska 22 m. 8. 

Pragntesz zostać górnikiem? 
Chcesz pracować w miejscowości wczasoweił 

ku Ludowym, gdzie ·ustawi się dwie 
estrady: centralną - międiy ośrod- "'61 
kiem wodnym a ulicą Srebr;iyńską &::I 
- i drugą dla dzieci, w lesie karo- '61 
lewskim obok Ogrodu Zoologiczne- 1::1 
go. Na pierwszej wystąpią następu

Na Wólczańskiej pod 18 jące chóry: Spółdzielni Pracy „Przy
szłość Ro-botnicza", chór im. Szy
manowskiego oraz ,,Chorólł". Od go
dziny 14.20 do 15.20 soliści Polskie-
go Radia wykonają pieśni ludowe i ChPtOie ci poradz!ł i udzielą inforfil3CJ•i 

P P. 5 ,,Dar'' masowe. a od 16.20 do 17.20 wyslu- 't' '1: . a 1ero y chamy muzyki rozrywkowej i ope- Jalką wybrać pracę, jalki zawód? A jeśii ktoś nie ina ochoity opusz• 
retkowej w wykonaniu chóru 1 or- _ zastanawiają się często młodzi czać rodzinneir,o miasta? Może wów-

ukaz• Q s·1ę n1'ebowem I !destry Polskiego Radia. Prócz tego chłopcy. Przecież jef'Jt tyle szkół, ty czas sobie wybrać dowolną pracę w 
wystąpią tu ze swym progrilmem le różnych zakładów pracy, tyle cie Łodzi. Wszelkich informacji o ro-

d 
. zespoły taneczne zakładów Im. Har kawych E.pecjalnościl dzaju i warunkach pracy w posz.cze-

w Sp Z·e azy nama i Spółdzielni Pracy im. Dą- Jeżeli zdrowie w pełni dopisuje gólnych zakładach i instytucjach 
browskiego. _ radzimy górnictwo. SZJk<l'ły górni- udziel.a Samodzielny Referai Za· 

O godzinie 17.20 ro21l)Oczną się po cze, gdzie warunki są naprawdę do- trudnienia w Łodzi ul Wólczańska 
kazy gimnastyczne, następnie t'dbę- skonałe, stoją otworem. Skierowa- 18. W dniu 13 bm. ukaże się w sprze

dia·ży nowy rodzaj pa1pierosów. 
Będą to pa•pier01Sy „Dao:'' w cenie 

25 gr. z.a s~tukę, sprzedawane w opa
kowaniach po 20 S7Jtu:k, z wizerun
ldem Pałacu Kultury na pudełkach. 

(z) 

dzie sil': mecz piłki ręcznej (sz('zy- nie można ow:zymać w referacie za- I _______ _.!.__ ____ •q""""--
piovniaika) pomiędzy Włókniarzem trudn' · l R d N d 
i AZS oraz mecz piłki nożnej mię- Wy~=~~:ć na Sląsk do_ pracy w a a aro owa 
dzy reprezentacją Łodzi a W•ók- przemyśle węglowym, moze zresrz.tą 

Serdecznie powitała Lódź 

niarzem. Dla publiczności urucho- każdy nie tylko młodzież, ale i do- k • 
mi się 3 stoły pfng-pongowe oraz rośli. Pracy tu dla każdego sta!I'- U CZCI 
3 komplety siatkówki. 

Od godziny 13 do 20.30 będzie przy cz~ .teraz coś dla kobiet. Samotne d o' h . I k I h 
grywać do tańca orkiestra dęta Epól mogą otrzymać pracę w ośrodkach W C WJe IC 

żołnierzy - artystów dzielni pracy „Osnowa". wc:z.asowych. Po-szukiwane są kan- · 

pó~a t~~~a~!~y~~u~~~rf~~czo::ę~: ~d::~c~a !;~~~~~;d~w~ !!t rocznic historycznych 
się gry i· zabawy dziecięce, pod kie- i:iięknych m1eiscowosc.i.ach ~iak 
rownictwem pracowników Polskiego S.zczawnica, Lądek-Zdrój, Międ-iy
Radia. Do tańca przygrywać będzie górze i in. Pracownice otrzymują 
orkiestra dęta pocz~owców._ tam pomieszczenie, całodzienne wyży 

. Dziś po raz drugi 
bądziemy ich podziwiać 

• 
W Parku Julianows3nm u;;ły- v.rienie oraz 250 zł. miesięcmie. Ko.sz-
szymy chór „Monius.zko" c~ór ty podróży do danej miejocowości 

Spółdzielni Pracy im .. Wroblews.lue-1 są również zwracane. 

Dnia 21 Jipca o godz. 17 w sali 
Teatru Powszechnego przy ullcy 
Obrońców Stalingradu 21 odbę
dzie się w zwią~u z IX rocznicą 
Ma.Q.Uestp PKWN oraz I roczni
cą pchwalenia K.onstytucjj Pol
skiej Rzeczyposp0litej Ludowej 
uroczysta sesja Rady Narodowej 
m. Łodzi. 

Serdecznie ich Łódź przyjęła. Pie
fh.i 1 tańce w wykonaniu 120-osobo
wego chóru oraz 60-osobowego bale
tu WJ7Woływały prawdziwe burze o
klasków. Tak jest zresztą wszędzie. 
G<lzie tylko zawita Centralny Zespół 
Pieśni i Tańca Wojska Polskiego -
podbija llierc.a publicmości. " 

Historia zespołu, który bawi obec
nie w Łodzi, nierozerwalnie jest 
związana z dzieiami I Dywizji, a po 
tern I Armii W.P. Powstał bowiem 
w 1943 r. w dalekich Sielcach, gdzie 
tworzyła się I Dywizja, i wraz z 
armią przebył cały szlak bojowy. 

Obecnie, w związku z 10-ledem 
Woj&'lm Polskiego, zespół przygoto
wuje się do w:vjazdu za granicę -
do Związku Radzieckiego - I Chin. 
Tymczasem zaś, da~ąc koncerty w 
różnych miastach kraju, odwiedził 
również i Łódź. 

Jeszcze można otrzymać 
sl{ierowanie 
do domu wczasowego 
na lipiec 
Biuro skierowań przy ORZZ podaje 

do wiadomości, że pracownicy fizycz

~r·~'.m~~! . l~{~~" 
!" ,_·„~ 
,,,. , . 
-

ni, l~tórzy chc;ieli 
wyjechać w lipcu 
na wczasy a nie 
otrzymali skiero
wań, mogą je jf.'!
szcze otr:ljymać . 

Rady zakładowe 
fabrJk powinny 
się zgłosić do 
ORZZ około 20 

Pierwszy koncert serdecznie przy
jęty przez łodzian odbył i;i~ wczoraj 
na stadionie Włókniarza. Po raz dru 
gi ten doskonały zespół ujrzymy 
dziś, w niedzi€lę 12 bm. o godz. 19,30, 
również na stadionie. Pozostałe bile
ty są do nabycia w kasie stadionu. 

O 2 dni wcześniej 
Wykonamy 
plan roczny! 

W Lód"llkiej Wytwórni Paplero
sów odbył.a s.ię wczo.raj rnasówika, 
n.a której podejnww.ano zobowiąza
nia n.a oześć Swięta 22 Li,pca. Mię 
dzy innymi brygada młodzieżowa 
Lucjana Twar:dQl\v·skie~ uożyła z.o
bo-wiąz.anie długofalowe, że wy<kona 
swój roczmy plan produkcji na 2 dni 
przed termipem, podejmując rów
qocześnie apel Saja: „Nie wypusz
czę braku''. 

Jest to przodująca brygada mło
dzieżowa, która zdobyła w ootatnim 
kwartale pierwsze m1eJSCe we 
współzawodnictwie młodzieży LWP 
oraz trzecie miejsce w całym zakła
dzie. 
Równocześnie cz.lonko-wie bryga

dy przodują w nauce, uczęszczając 
na wykłady Wszechnicy Radiowej. 

(Z) 

Pracy ,,Pokój" oraz zobaczym~ ta~-
go i zespól mandolin1stów Społd_z.

1 ce w wykonaniu zespołów Społdz1el 
ni Pracy im. Dąbrowskiego i PKWN. p d , 1 u 
Do tańca przygrywać b~ie orkie- o gora em. 
stra dęta im. Marchlewskiego. u 

• 
W parku w Helenowie WY-

1 
• 

stąpi m. In. orkiestra mando- zup1my• 
linistów Polskiego Radia pod dyrek :'!i.. • 
cją Ciukszy (godz. 14) a o godz .. 17 · , • 
odbędą sję zawody l~olarskie. • częsc1 rowerowe 
• 

W Parku 1 MaJa, o godz. 15.30 
odbędą &ię wyścigi kajakowe, • • t m t muz czne 

a o godz. 16.15 wystąpi zespół „Ar- ms ru en V V 
tosu" z atrakcyjnym programem. ł 

w k~tdym parku po pokazach od- • nowe p vtv 
będą s1ę zabawy taneczne. 

Mieszkańcy połudn!owej dzielnicy 
Łodzi narzekaJj często na bn1k w 
ich okolicy uspołecznionego sklepu 
sportowego i rowerowego. Skarżyli 

.Referat poświęcony omówieniu 
~iągnięć władzy ludowej, ze 
szczególnym uwzgJędnjeniem na
szego miasta, wyg-łosi przewodni
czą.cy Prezydium Rą.4y Narodowej 
m. Łodzi Ryszard Olasek. 

Po zakończeniu obrad odbędzie 
się część artystyczna, w której 
zespół Teatru Pow!!zechnego wy
stąpi z premierą i;ztuki historycz
nej „Cza.rniecJd i jego żołnierze". 

Kilka uwag 
dla młodych matek 

srę również na bral{ sklepu z arty- ./>by zabezpieczyć dzieci łódzkie przed 
biegunką letnią, Centralna Kuchnia 

kułami muzycznymi. Chcąc kupić ja Mleczna przestaje produkować w okre-
1111 ••• PPK 

1
,Ruch" postanowił w s1e upałów mieszanki odżywcze dla nie-

ciagu nąJbliższycll dwóch tygodql zain- kąś część do rowi!!'U lub przyrząd mowląt z mleka świeżego, przechcctząc 
stalować światło w kiosku przy Al. Ko- sporto\'.ry, musieli odbywa<: W"drów !)a produkcję mieszanek wyłącznie z role 
ś1·i11szJ•i 93. " k:i sproszk.owanego. Mieszanki ~akie są 
ft „.Polecono D:yrekcJI ZOWO, aby ki do śródmieścia. rownie pozywne, nie ulegają przy tym 

Pf'Y uruchamianiu nowycl! sldepów I szybkiemu nadkwaszeniu. 
wózków zwróciła szczeg-ólną uwagi; qa Kłopoty ich od na"d-:hodzącego po Przy okazji warto podkreślić, że mat-
boczn;o ulice, gdzie r,aopatrzenie w wa- ki. które mogą karmić swe dzieci pier-
rzywa I owoce Jeit Jeszcze nie wystar- niedziałku już się skończą - w dniu sią, powinny to robić Jak najdłużej, Po 
criące kann matki Jest najlepszym zabezpie-

• .„J. Zabłockiemu z garmażerni nr 1, tym bowiem dyrekc3a MHD Artyku czeniem nlemowli:cia przed chorobami 
z lttórel pochodziła kle_łbasa z gwoź- łaml Użytków Kulturalnych urucha przewodtl pokarmowego. Natomiast na
dzlem - udzielono ostl'Zezenla oraz wy- I leży z wielką ostrożnoś'cią stosować mle 
dano polecenie. aby zabronił wstępu do mia w domu „Pod góralem" przv llli ko krowie niewiadomego pochodzenia, 
gP '11aźerni osobom postronnym. . . " • to znaczy kupowane od domokrążnych 

• „.Wydział Handlu polecił wprowa- cy P1.otrkowsk1ej 290 nOWY d1JZY mleczarek (z) 

dzić w sklepach pełny asort:vmept pie- sklep składający si" z trzech bo"a-1 
02:vwa oraz zwolał lcpnrerencJę. na któ- " "' /J · J 
rej zobowiązano d;vrektąrów ~urn I PSS to zaopatrzonych działów: sportowe- Z U Il". l1 . 
do wydawania odpowiednich poleceń ~ 
J<lerown!kom ~klepów. go, rowerowego i muzycznego. (g) j p Jo ni e.„ (25 J 

bm., kiedy to do biuo:a skierowań j 
nadchodzą zwroty nie wykorzysta
nych skierowań, a na pewno otrzy
mają jeszcze coś dla swych pracow-
ników. (z) 

Uwaga, 
studenci - pr akłykanci 

Dnia 14 lipca br., o godzinie 16 od 
będzie się na stadionie Włókniarza 
przy Alei Unii wiec poświęcony przy 
witaniu Sztafety Festiwalowej, po
łączony z występami wybitnych ze
społów artystycznych. 

Wszyscy studc:nci-praktykanoi pro 
szeni są o i;irzybycie na stadion 
Y/łókniarza, KOZSP 

tofnlerze, wdarłszy ~1, do kamponqu, rą!>all 
szablami w prawo, w ll!wo, j(obiety z płaczelT' 
wyl:>ieqały z płonących chat, chwytaiąc dzil!Ci na 
r,ce - I qlnęły pcu:t ciosami. Bawoły miotały się 
wśród kłębów dymu, rycząc przerażliwie. OqieJi 
z bfy~}<awiczną szybko$clą Przerzucał sil! z cha
ty 11a chatę. Los 1tieszczęsnyctt mieszkariców l:>Vł 
przypieczętowany 

Bohaterscy Battakowle ostrzellwall si~ z da
chów swoich płonącyctt chat i ql11tli połl salwa 
rni karabinowymi. Ranni staczali i;ię na ziemię, 
qdzie umierali dobici szablami. 

Walka przemieniła się teraz w 1;trasz11<j. rzet. 
Wyrinlęto co do jedneąo wszystkich męzczyzn, 

a kobiety I dzieci, którt! pozostaly przy iyciu, 
wyp11dzono u palisad9, 

Ale ni~ był to Jeszcze kr:is zemsty Holendrów 
nad ki1mphnq1em, l<łóry śmiał ;i:buntować sję. 

Spalono dom zebrań, zniszczono miedziane In· 
strumenty oraz bezcenne starożytne rękopisy i 
podloiono oqien pod chaty, które dotychczas o· 
cal:iły. 

Jeszcze qodzlna, a cały 't<amponq pło11ął nll:>y 
• 1to1 ~ucttych bambusowych liści. (D. c. lt-ł 



piosenki 
Piosenkę pisał znany p<teta 
W natchnienia zrywie, w tworzenia mękach, 
A gdy Już skończył, stwierdził, że nie- tak 
Jak chciał wypaldła jego1plosenka. 

~ I , • ._ ,' I • \IO 
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Tutaj mu pomysł cudny, TZaśwltał: 
Po co na darmo m.'\m kuew psuć sobie? 
Piosenka będzie wręcz z.rlakomlta, 
Gdy się muzyczkę do niej \dorobi. Trudności obiektywne 
I kompozytor znany szerok10, 
Muzykę kończy nazajutrz rano, 

(Tragedia w trzech ousłonach) 
Po czym piosenkę bez zbędnej zwłoki 
W dużym nakładzie z hukifem wyda.no. 

Aby zaś plo~nka dźwięczała. wszędy, 
Wnet 1eszcze jeden zrobiono zamach: 
Sto osiemnaście razy ją z rzędu 
Nadało radio w obu prograana11h. 

Ale że brak w niej myśli, 01~zucla, 
Piosnkę powszechnym milcz enlem zbyto, 
I jeden tylko duet ją nuci: 
Znany poeta I kompozytor. 

ODSŁONA I. 

(Gabinet dyrektora rabrykl „Ele1<
tron"" Na ścianie wykres pelnlenla 
planów. na ktńrym w rubryce „ątv· 
czeń'. wlrlnleJe liczba „84 proc"', 
Wchorlzl Szkolnlak). 

DYREKTOR (zachmurzony): Ciężkie 
problemy mamy do rozwiązania, oby· 
watelu Szkolniak. 

SZKOLNIAK: Nie wykonujemy„, 
DYREKTOR: „.planu. (z naciskiem). 

Ale plan wykonywać musimy. To jest Ja 
sne I nie podleqa dyskusji. Niestety 
przeszkadzają nam w tym trudna;.cl 
obiektywne. 

SZKOLNIAK: „Matra" nam sprawia 
kłopoty. 

pisze 

Podróż 
„służbowa" 

DYREKTOR: Nie przysyłają nam sPo 
dów do żelazek. A pisanie .nie poma
qa. 

SZKOLNIAK: Trzeba będzie Inter• 
weniować osobiście, 

DYREKTOR: Zupełnie słusznie oby
watelu Szkolniak. Ludzie pytają o że· 

Biały telefon na biurku Ailana 
P. Puddinga, najlepszego autora 
książek kryminalnych w Chicago, 
zadzwonił. Allan podniósi slu-
chawkę. · 

- Przyszedl jakiś Mr. Brown -
zglosila sekretarka. Wydawca 
„Criminal Books". 

- rrosić! 
Drzwi otworzyly się i wszedł Mr. 

Brown. Od razu wydal się nctszemu 
autorowi sympatyczny, tym bar
dziej, że polożyl na stóŁ czek na 
10 tys. dola>"ÓW. 

- Chcialbym, żeby mi pan na
pisal w ciągu 10 dni nowelę 
rzekl Mr. Brown. - Powiedzmy -
„Napad na Bank Centralny", Po
wiedzmy - trzy trupy i dokladne 
wyliczenie wszystkich urządzeń 
ochronnych, żeb" czytelnik wiedział 
jak to trudno dziś okra.5ć bank. 

Atien P. Pudding spoglądał na 
czek.. 

- To oczywiście tylko zaliczka 
- dodał Mr Brown. 

- O key. Za dziesięć dni może 
pan przyjść po materiał. 

Nazajutrz odwiedzil A!lan P. 
Pudding dyrektora Banku Central
nego. 

- Chcialbym od was kilka infor 
macji. Pracuję nad nowym dzielem. 
Gdyby był pan tak łaskaw.„ 

Dyrektor był laskaw. Kto by od
mówił ta1. znanemu literatowi .. , 

Po dziewięciu c!niach przyszedł 
Mr. Brown i odebral rękopis. Na 
biurko powędni.;,al drugi czek. 

- Niech pan jutro zobaczy „Chi
cago News". Znajdzie tam pan do
skonrzlą reklamę swej książki. 

Reklamy tej nie musial naza
jutrz Alla?t P. Pudding długo szu
kać w gazecie. Na pierwszej stro
nie czernil się duży tytuł: 

„Kradzież w Banku Centralnym. 
Skradzi<ino mmon dolarów. Trzech 
wartowników zabitych. Banda zna 
la dokładnie wszystkie urządzenia 
ochronne. Włamywacze znikli bez 
śladu". 

Wg „Dikobrazu" 

T 
. , 

ego nie znasz .... 
_Sposób 

Do gabinetu Adenauera wchodzi 
jego sekretarz. 

- Panie kanclerzu, według ofi
cjalnych danych ilość wypadków 
śmierci w zachodnich Niemczech 
przewyższa ilość urodzin. 

- To wspaniale! Przynajmniej 
istnieje możliwość rozwiązania pro 
blemu bezrobotn~ch. 

Czujność 
Oyrektor pyta sprzątaczki: 
- Czy to pan: znalazła ten taj

ny list, który wrzuciłem do kosza 
na papi~ry? 

- Tak, to ja go znalazłam. 
- Pozwolicie wyrazić uznanie za 

waszą czujność! 

Po zebraniu 
- No i co kJlego dyrektorze? 

Przyznajec1e ~ię do tego, żeście po
pełnili błędy? 

- Przyzn~ję. Trzeba było tego 
Kowalskiego zwolnić już po pierw
szej krytyce. a ja o.irraniczyłem się 
do WYmówek. 

. 
- Zdawalo mi się, że wyjechaliście dyrektorze w podróż slużbowq? ... 
- OczywHcie ... Ale czy to moja wina, że Jkurat tu na skra)u tasu 

I 
spotkalem moją rodzinkę.„ 

Mają powody 
Amerykański koncern 

Du Pont oglostt. te po· 
chwala projekt armil eu
ropejskiej. 

Koncern gotów Jest 
bronić swoich zyskńw do 
ostatniego Europejczyka 
- jeśli się taki oczywlś· 
cle znajdzie, 

Zależy 
Rozmawia dwóch An· 

glików. 
- Słuchaj John. Dla· 

czego właściwie Anglia 
nie należy do Europej· 
sklej Wspólnoty Obron· 
nej? 

- To Jasne. Ameryka
nie zaliczają i1as Jnt prze 
cież do posiadłości Sta· 
nów Zjednoczot~ych„. 

S~andal 
Wśrpd wynlkńw wybo· 

rńw jakie nadchorlzlłv do 
Rzymu z całych Wioch 
przyszty równleż wy· 
nikl z Jednej wioski w 

zapadleJ dzielnicy Sardy 
nil. 

- To skanrlal - roŻ!o 
ści! się de Gasperl, gdy 
zobaczył te wyniki. -
Tylko 30 proc. glosowalo 
na chr7eścljań•ką demo· 
kraclę. A prze<"leż lam 
Jest aż 45 proc. analrane 
tów.„ 

Sami stworzyli 
Lonrlyńskl „Times" 

skarży się. te Malaje są 
dla ang!elskl~h kolonl1.a 
•?rć„. Istnym pleklem. 

(„Fri~cher Wind", Berlin) 

Zapomniał tylko dorla~. 
że to piekło sami sob1e 
tam oni stworzyli. 

Do czego 
służą książki 

Pewien ksl.,,garz w 
Hamburgu ~·padł na po· 
mysi. jak mu się zclawa· 
to doskonały, aby zrlo· 
być kllentów. Wyw•e~l! 
mianowicie w oknie re· 
kl11mę treści następują
cej: 

„Oprawione w skńrę 
tomy możecie doslcon11le 
zużyć do ostr·zenia tył„ 
tek I brzytew. Br·osi.ury 
potrzebne są zaw<ze w 
domu. aby p9rllożyć je 
pod nogi stołu czy szary. 
Lexlkon przyda się wam 
porlc?as klńtn! z żoną 1.a 
wz_glęrlu na swoJą wa.11;ę. 
a atlas mo7.e wam zaqJ 1· 
pić podróż po calym 
świecie Dlarel!o kupujcie 
książki. Kilogram od :l 
marek". 

Komentarze zbyteczne. 

Przeszkoda 
Jedną z nalwlek~zych 

przeszkód w rlrnrlze do 
socjalizmu na Zachorlzle 
są wlaśnle prawicowi a O· 
cJaltśeL 

Pod psem 
W budżecie uchwalo· 

nym oslatn!o w Dolnej 
Saksonii dwie pozycJe 
zwracają szczególną uwa" 
gę. Na cele rc>zw<'.IU kul 
tury przeznaczono 40 ty 
slęc:v mar·ek, a na utrzy· 
manie psów pc>llcyjnych 
aż 246 tys. mar„k. 

Czyli - kultura pod 
psem„. 

Według zasług 
Albert Roller, Inwalida 

wojenny z Frankrurtu 
•lari Menem. orr1.:ymywal 
Jeszc1e do nlerl!lwno ren 
tę lnwallrlzl<ą. Orr1.ymy 
wal, poniewai oslatnlo 
mu Ją c0fnlęto, uza.~ad· 
nlając to tym. że od lfl45 
r·oku dosyć miał czasu. 
by nauczyć się Jakiej~ 
roboty, którą móilby wy 

konywać prey swym In-
wal ldztwle . 

Nikt jerlnak w zachod· 
nich Niemczech nie ma 
zamiaru corać mleslęcz· 
neJ pens)! w wy~okoścl 
20 tys marek, wypłaca· 
ne) zbrorlr11ar·1owl wojen 
nemu Htalmarnw! Srha· 
cbtowl , C'hocl'17 zdążył 
on 111:! w mlędz~·czasl~ o· 
tworzyć sobie nowy 
bank. 

Ocena wedlup; Z!l<!niz. • 
Oczywiście - zasltJ>t rlla 
odnowienia hltler) zmu.„ 

Omyłka 
Jak porlaJa ZA<"hodnle 

a1?enc.1e p1·aso\\ e. pr ·ę· 
mler :'lagu1h o~wiarlc• > I, 
że Egipt od1·7ur-<1 Jakie· 
kolwiek 11me1·ykar"1skie po 
si Prlnlctwo w sporze an· 
l!"IBl'<ko · ep;ipsklm o sire 
fę Kanału Sueskiego. 

Minister spraw za;i:ra· 
nlczn~·eh , USA, Dulie~ 
zwolnił po tym o~wfad· 
czen!u sześciu sel<reta· 
rzy swego ministerstwa. 
ktńr·zy twierdzili. że w 
Egipcie jest dużo osłów. 

Gdzie leży 
przyczyna 

W wydanej nierlawno 
pracy lek ar za psychol o· 
ga Luizy Despert ze S7pl 
tala miejskiego w No· 
wym Jorku czytamy 7e 
w ciągu ostAlnkh piętna 
stu lat p.r·zeclętnie ."i'i 
dzlefol w wieku od 5-14 
lat odblPq•lo sot>le rocz· 
nie życie. Jakie wnioski 
wysnuwa am1.r·yka1iskl 
psycholog z tej wstru1s~ 
JąceJ wlarlc>mo~cl o 775 
amer·ykar1sk!ch d7.ie· 
clar.h. ktńr ·e popełnlly ~a 
mohńjąlwo? Pi~rn ona o 
„c·hwilowycb lmp11lsal'h„. 
„na"p;lyc-h reakcjach"" Itp. 

Luiza nespert zamii· 
cza 1erlnak w swojej pra· 
cy, że w kraju, w ktńrym 
karmi się d7!ect od na)· 
mlorls1.yrh lat k'!ll\żkaml 
g11ngsłer·sk!ml . hl•tedij 
woJenna. rllmaml o za· 
bńl'<twach I zhr orlnl I nie 
nawt~cla r·eąow;i rl1.tecko 
nie potrafi czesto zna· 
lett' drogi . w życiu t 
wyhlera n!eru 
samobójstwo. 

lazka. Konsument teqo żąd.a. Jedźcie 
więc do "Matry". 

SZKOLNIAK: Pojadę. Ale - hm -
jakby tu powiedzieć.„ Coś nam nie •<la 
puje z &lektrycznymi silnikami, a 1a 
za to odpowiadam. Fabryki tąd11Ją od 
nas silników. Piszą. Dąmaqafą si,. Ju:!: 
trzy miesiące jesteśmy 30 proc. pod 
planem. Jeśli pojadę.„ 

DYREKTOR: Teraz nie łamcie sobie 
tym qłowy, potrzebujemy przede 
wszystkim spodów do żelazek. Pow A 

dam - Jedźcie. Silników sam dop11nu 
J9. 

DYREKTOR (po wyjściu Szkolnial<a 
podnosi słuchawkę): Pawełczyk? Siu· 
chajcie, trzeba będzie popatrzeć „. 
dział silników. Coś tam nie klapuje ••• 
Szkolni;,k? Wyleżdża, oczywiście słuz
bowo. No, nie da się nic zrobił. 1'1}· 
rzyjcie tam chociaż od czasu do cza· 
su„. 

ODSt.Olt,A li. 

(Gahlnet dyr·ektora Porząclnlcklel!O 
w zakłarlach .. Matra"". W rc>_gu stnl 
bi11r·\<o, nn nim stosy papie1·6w. Na 
ści1111ach nle1.liczone diagramy, piany, 
grafiki. tablice). 

PORZĄDNICKI: Więc chodzi wam o 
spody do żelazek. Pisaliśmy wam w 
tej sprawie trzydzieści cztery razy. 

SZKOLNIAK (żałośnie): Trzydzieści 
cztery razy przyrzekaliście natych'l"lia 
stową dostaw!,!. 

PORZĄDNICKI: Rzeczywiście. Czyż 
nie jest to przykład specjalnP.J troski? 
Chcieliśmy wam pomóc. Ale pow•em 
wam prawdę. Za to winę ponosi „Fr„z · 
tok", zakłady, od których jeslesmy za 
leżni. 

SZKOLNIAK: Jakże to? 

PORZĄDNICKI: Co miesiąc powln· 
niśmy otrzymać od nich wedłuq pia 
nu dziesięć frezarek. A Jak ich nie 
dostajemy na czym mamy opracować 
wasze spody? 

SZKOLNIAK: 
proszo. 

Nie wykrtcajcle sit, 

PORZĄDNICKI: Napiszemy tam. Oby 
watelko Sucha, piszcie natychmiast 
do „Fre%.toku". 

SZKOLNJAK (Zdenerwowany): N•q-
qdzie nie piszcie.„ Po/ad, racZlł} do 
teqo zatraconeqo „Freztokuu aam, 
wy.„ wy biurokraci ••• 

ODSŁONA lll 
I ostatnia 

(Skromny Jt:ablnet rlyrektora Jeż11t· 
ka w ZA l<l'lrlach „ Freztok„. Jeżak ro1 
mawia ze Szkolnfak!em , ktńry w mię 
dzyczR~f'-' schudl I posiwiał). 

JE:i-AK (zastanawia ~lę): Wasze za
kłady nie wykonują pla11u.. powiada· 
cie. Hm, bardzo jestem zadowolony, 
teście przyjechali. 

SZKOLNIAK: Więc przyśpieszycie 
dostawę frezarek dla „Matry". 

JEtAK: Przyśpieszyć, mówicie? 
SZKOLNIAK: Tak, n""turalnle, OW· 

szem, oczywiście, przyśpieszyć. 

JEtAK: To Jest tak - Ja wam po· 
móc nie moqę. 

SZKOLNIAK (otwiera ze zdum1e„·a 
usta). Ależ to jest nieodpowiedzial· 
ność. To jest„. 

JEtAK (powatnle): Od nas to nie 
zalezy. Trudności obiektywne. My, 
cóż m'I? Jesteśmy zależni od pewnych 
zakładów. ~to wie co się tam dz e1e? 
Planu stale nie wykol'uJą.„ Nie nads)' 
łają nam elektrycznym silników. 

SZKOLNIAK: Powiedzcie ml natyr.h· 
miast jakie to zakłady. Jut ja się ni· 
mi zatmę. 

JEtAK: Naprawdę? Nie będzie to la 
twe. I u nich są Jakieś obiektywne 
trudności. Przeszkadza im absencja, 
fluktuacja. niezrozumienie nowator
stwa I 5ocjalistyczneqo współzawodnic 
twa. 

SZKOLNIAK: I to nazywacie obiekty 
wnymi trudnośc1am1? To jest łajda·.· 
two. Naruszenie dyscypliny planowo?j. 
Chcę znać nazwę teqo zakładu, p.,_ 
wiedzcie ml Ją zaraz. 

JE:tAK: Więc sobie zapiszcie„. (tro
chę Ironicznie). Chcecie kawałek pa· 
p1eru. O, macie notesik. Ołówek? let 
macie. 

SZKOLNIAK: (czerwienleie I bl„d· 
nie naprzem•an): To Już ktoś tam po
pamięta •. Za to ktoś.„ Takie cos„. 

JE%AK: Piszcie więc obywatelu 
Szkolni;>k (ciszej) „Elektron"! 

SZKOLNIAK: Jak? 

·~~~~~~~~'~ 

W lzhle badań a1uervkańsklej pnllcJI. 
Przyzna! si~, te knyczal „Niech 

tyje pokój!''. A więc r.aJlepszy dowód, 
M Jesi komunistą.„ 

JEtAK (ironicznie): „Elektron". S 
Jak Ewa, L jak Leopold.„. 

SZKOLNIAK: (Oblany potem, zata-
cza s1,): Eeeee„. 

JEZAK: Właśnie. Nie przysyłafą nam 
bestie elektrycznych silników.„ 

SZKOLNIAK (łapie powietrze, chwl• 
l• si,, przewraca OJ:ZY I pada zemdlo
ny). 

KURTYNA 
Wq. Mirosława tltkl __ .... ____ ..,.._ 

Obywatel dyrektor pewnej inst11• 
tucji wybiera się na mecz. 

(„Ogoniok", Moskwa) 

Fraszki 
N . li 

,, erWOWIE?C 
Byle drobnostka spok61 Ieqo mąci, 
przy pracy co dzień rót11e „stany" 

miewa, 
A chociat w woqzie kąpany 

qon1cej, 
to Jednak niqdzi• miejsca nie 

zaqrzewa. 

Bumelant na budowie 
Bal się łopaty, stronił od k1lof>I 
I po tyqod..,iu musiał się wycofat. 
Taktyka Jeqo była zhyt 

przejrzysta: 
ądzre d w ó c h... pracuje, t"m 

t r z e c I skorzysta. 
H. SAFR!N 

O pewnym osobniku 
zdradzającym w knajpie 

tajemnice słuibowe 
Natura to przy wódce wylewna 

I ,,SZCZ@r a 0
: 

wszystko, co w n->yślach zemknął 
- kieliszek otwiera. 

Na pewnego brakarza 
Przepuścił brak- I tym sposobem 
z brakarza stał sit brakorobem, 

T. GICGIER 

Rodzinka 
Pracownik, który rozpoczął wła· 

śnie pracę w jednym zakładzie, po 
kilku dniach rozmawia z wożnym. 

- Dziwnie tu u was jest w tej 
fabryce. Przewodniczącym rady 
miejscowej jest szwagier dyrekto
ra, głównym księgowym Jest syn 
dyrektora, a jego żona jest kierow 
nikiem wydziału personalnego. I 
wy nic na to ni~ robicie'? .„ 

- To źle pan trafił - odpowie
dział woźny. - Ja jestem właśnie 
dziadkiem dyrektora.„ --
Rozwiqzonie zagadki 
z dnia 28 czerwca br. 

Z& trarne r07Wlf\?:Bn!e zagadki • 
dnia 2R VI. br. nagr·ody 011-zymują: 
Jacek Chądzyński, t.órlź. Al. Ko~ciusz 
kl 27, Mieczysław Kolasiński. DMR w 
P11c-zkowie. pow Nysa Ela Bartosik, 
Ozorkńw . !11fer 7.yń~klel!O I O. Janusz 
Rozcin.ewskl, '-"Ie• Wrząca, pow Tu· 
rek ł Stanisław Roquz, Łódź, Llmanow 
aklego 37. 

A oto Jedno z prawidłowych rozwlą 
rań: 


